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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poču- 
dmiu z wyjątkiem dni poawiatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu (2 hal., 
docztą i na prowineyi (4 hal. — Biura Kedakcyi i 
mdministracyi ulica Pońwałe 1. 3. — Ekspedycya 
kiejscowa ! zamiejscowwa uł, Czarnieckiege (2. Po- 
jedyncze numera do nabycia w (rafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłały, 
Falefor Redskcyi Nr. 510. 
` Telefon Administracyi 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Rozporządzenie | 


I 
c. k. Namiestnika Galicyi z dnia 4 poździer| 
nika 1918 1. 8676/K, regulujące obrót koń- 
mi rzeżnymi w Galieyi i obwieszczenie u- 
stanawiające ceny maksymalne koni rzeź- 
nych, — zamieszczone są w „Dzienniku u- 
rzędowym dzisiejszego numeru Gazeży Lwow- | 
skiej. 


CZĘSUÓŚWIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 października 1918. 


Exposé hr. Buriana. 


Pokój, jego geneza i przeprowa- 
dzenie. 
W komisyi spraw zagranicznych Dele- 


"gacyi wępierskiej wygłosił P. Miuister spraw 


zagranicznych hr. Buriân następujące ezpość: 
Wysoka komisyo! 

Od czasu ostatniego posiedzenia komisyi 
doznała polityka zagraniezna zmian głę- 
boko siegajcych. Zimiaaa ostatnia, wywośana 
krokiem pokojowym Mocarstw centralnych u 
prezydenta Stanów Ziednoczonych Ameryki 
z 4 października b. r. otwiera — jak ze 
szezerem zadowoleniem stwierózem — ludom 
widoki, że uda się w niedalekim czasie dojść 
do zaniechania działatności nieprzyjacielskich 
na wszjstkich frontach i rozpocząć roko- 
wania w sprawie zawarcia pow- 


Dr. Józef Flach. 
Polskie życie kulturalne na Ukrainie, 


(Ciąg dalszy). 


ill. 
Teatr. 
W wielejrzycznym Kijowie, gdzie każ- 


da'z czterech narodowości uprawia swoją 
sztukę teatraluą, kióra u Rossyan n. b. szcze- 
gólnie wysoko stoi, teatr nabiera wyjątkowe- 
go, manifestacyjuego znaczenia. 

Szczęśliwie się zdarzyło, że t. zw. Teatr 
Polski w Kijowie pozostający pod dyrekcyą 
Franciszka Rychłowskiego, a mieszczący się 
w dużym budynku przy ulicy Meryngowski j, 
mógł po zwinięciu sceny dra Szyfmana w 
Moskwie rozporządzać p erwszorzędnemi Ši- 
łami (niemal wyłącznie „jeńcami cywilnymi*, 
obywatelemi austryackimi, chociaż z War- 
szawy przybyłymi). 

Na sezon 1916—1917 zostali zaanga- 
żowani Stefan Jaracz, Juliusz Osterwa, Mi- 
chał Tarasiewicz jako aktorzy i reżyserowie, 
Wincenty Drabik jako malarz sceniczny; 
ponadto Krakowianin, dr. Władysław Giia- 
ther pełnił funkcye doradey literackiego, 
Smiało rzec można, ż9 w tych warunkach 
teatr polski w Kijowie mógł stać się pierw- 
szą sceną polską poza Polską a jedną z 
pierwszych wogóle. 

Niestety jednak od samego początku 
w pięknej tej bndowli były głębokie rysy. 

jednej strony Fr. Rychłowski, typo- 
wy dyrektor prowineyonalnego teatru, nie 
dorósł do stanowiska kierownika tak wyso- 
ce artystycznej sceny, Z drugiej prowadzona 
przez pewne sfery namiętna walka przeciw 


žes kosztuje (2 B. 


szechnego, trwałego i sprawiedli- 
wego pokoju. 

W ten sposób osiągnie — jsk się spo- 
dziewać należy — swój cel polityka pokojo- 


j wa Austro-Węgier, prowadzona od lat dwóch 


z niewzruszoną konsekwencyą, zmierzająca 
do tego, by wytrwałym, lecz znękanym lu- 
dom Monarchii przynieść honorowy pokój na 
zasadzie porozumienia, który ma je po wszyst- 
kich tych ciężkich ofiarach sprowadzić na 
tory zzpownionego rozwoju i niezaiuąconej 
pracy pokojowej. 

Jeżeli się zatem okazało w ostatnim 
czasie, że dojrzewanie pokoju znacznie postą- 
pić mogło naprzód, to tłumaczy się to ogól- 
nem położeniem światowem, które ze wszech 
stron utorowało drogę przekonaniu, że woj- 
nie bliski kres położyć należy. 

Wobe ciągłego wahania się to w tę to 
w drugą stronę szczęścia wojennego, które 
żadnej ze stron walczących stale nie było 
wierne, które jednak nie pozwoliło także ża- 
dnej ze stron spodziewać się rozstrzygają- 
cych korzyści bez niezmiernych dalszych 
ofiar, musiało się u ludzi ostrożnie i spokoj- 
mie imyślącyeh inż od dłuższego czasu wyro- 
bić, a nastepnie rozpuwazachnić się i w 
końcu utorować sobie drogę dzuminująca prze- 
konanie, że tę walkę nie miecz bezwarunko- 
wo rozstrzygnąć musi, 

Tego przekonania, do którogo my już 
od pewnego czasu otwarcie przyznawaliśmy 
się, nie wypowiżdali wprawdzie także nasi 
przeciwnicy, ale i u nich ciągle bardziej się 
rozwijało, Idzie tedy o to, aby tej zbawczej 
prawdzie utorować drogę i o to, by jadna ze 
stron pierwsza żdecydowała się do tego roz- 
strzygającego kroku, 

Nie przywiązująe wagi do taktycznych 
szkód, któreky ztąd wynikuąć mogły, żeśmy 
pierwsi wyciągnęli ostateczny wniosek z tego 
poznania, nasza grupa Mocarstw niedawno 
postanowiła w najbliższym czasie podjąć krok, 
któryby mógł zbliżyć nas do ciągle nam 
przyświecającej myśli urzeczywisinienia po- 


niemu wprawadzała do teatru wewnętrzny 
forment a na zewnątrz jago powagę a nawet 
i popularność umniejszała, Była próba uzdro- 
wienia sytuacyi: za cenę rocznej subwencyi 
w wysokości 80.0000 rubli społeczeństwo 
polskie zyskiwało prawo artystycznej i na- 
rodowej kontroli nad dyrekcyą Fr. 0. odd 
skiego. Organem tej kontroli była komisya 
teatralna, wybrana przez zarząd Towarzystwa 
Miłośników Sztuki, z Stanisławem Ułaezy. 
nem, jako przewodniczącym, a podpisanym, 
jako referentem. 

Na jakiś czas to pomogło. Teatr Pol- 
ski wystawił historyczny cjkl dramatów 
polskich rozpoczęty „Odprawą posłów grec- 
kich* — a skończony, raczej przerwany — 
Słowackim i Fredrą, po wybuchu rewolu- 
cyi zaś po raz pierwszy grał i w sezonie 
letnim, z niebywałem w Kijowie- powodze- 
niem wystawiając „Kościuszkę pod Racła- 
wieami*. 

Lecz rychło sytuacys znowu się bezna- 
dziejnie pogorszyła, Z początkiem sezonu 
1917—1918 gaże akterów wzrosły niepomier- 
nie, po części z powodu niesłychanej drożyzny 
życia w Kijowie. Nieznaczna zwyżka cen bi- 
letów nie wyrównała niedoboru, zwłaszcza, 
że frekwencya publiczności się zmniejszyła. 
Raty subwencji wpływały opieszale, wreszcie 
ustały zupełnie, bo ziemiaństwo, które je 
płacić miało, zagrożone było w swym bycie 
radykalno-anarchistycznym ruchem chłopskim, 
straciwszy prawną podstawę egzysteneyi. Ko- 
misya teatralna sama się rozwiązała. Ciągłe 
przewroty społeczne, nie oszczędzające i te- 
atru, podsycały wewnętrzne w nim wrzenie. 
Jeszcze zdobywał się on czasem na jakiś 
czyn artystyczny n. p. na pierwsze w Kijo- 
wie przedstawienie „Kordyana*, a pierwsze 
wogólew Polsce przedstawienie „Sułkowskie- 
go“, ale wewnętrzny rozkład zmierzał szybko 
do katastrofy, * 

Na przedstawieniu wesołej krotochwili 
Tristana Bernarda „Dwie kaczki* wybuchł 


Czwartek, 17 Października 191 3, 
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Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it. p: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 3U hal. tabełaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po {Í kor., kronika ('5U kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejscce miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hai. za 
wiersz AH 4 łamowy lub jego miejsce, 

głoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnyci: ubezpieczeniowych ìt. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazety Lwowskiej* Lwów Pedwale I. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H, Buchstaba Lwów, ul Karola Ludwika l, 21, 


koju na podstawie porozumienia. Tak tedy 
wniosek wystosowany przez nas i równocze- 
śnie przez Niemcy i Turcyę dnia 4 b. m. do 
prezydenta Wilsona, był tylko wykonaniem 
w zasadzie już powziętego postanowienia, na 
które żadnego wpływu mieć nie mogły osta- 
tnie smutne wypadki w Bułgaryi. 

Krok Bułgaryj, która pod naciskiem 
poważnego niepowodzenia wojskowego i wsku- 
tek rozkładu. spowodowanego orgiami wojny 
od sześciu lat nad uarodem ciążącej zwróciła 
się do ententy z prośbą o rozejm i o rozpo- 
częcie rokowań pokojowych przyspieszył tyl- 
ko zamierzony krok sprzymierzeńców. 

Ustąpienie Bułgaryi z wojny zmusiło 
jej sprzymierzeńców do zbudowania nowego 
frontu na południowym wschodzie. Choć 
Państwa centralne były w stanie temu woj- 
skowemu nakazowi zadośćuczynić i zbudo- 
wać wał ochronny przeciwko armii wscho- 
dniej enienty, stało się przecież przez to no- 
we ukształtowanie jasnem, że nie mogliby- 
śmy się spodziewać więcej rozsi zygającego 
powodzenia i ż6 nasi przeciwnicy ze swej 
strony na pewne nie mogli liczyć na złarma- 
nie naszej obrony, że przeto wszelki dalszy 
rozlew krwi byłby bezcelowym. 

Jeżeli z głosów zagranicy po mojej no- 
cie z 14 wiześnia b. r., po dokładniejszem 
przyglądnięciu sie im poznać było można, Że 
w niedalekiej już przyszłości okaże się mc- 
żliwość nawiązania rokowań pokojowych, to 
wywody prezydenta Wilsona z 27 września 
utwierdziły nasze przekonania. 

Z ową głęboką powagą, jaka cechuje 
wszystkie jego orędzia, ma pre.ydent nawią- 
zać na nowo nić rozważań pokojowych, któ- 
ra wydawała się już zerwaną. 


Tak tedy publiczne wynurzenia p. Wil- 
sona nigdy nie pozostawały u nas bez wra- 
żenia i nigdyśmy ich zasadniczo nie od- 
rzusali. 

Jeżeli prezydent Unii, który wedle 
swego stanowiska stoi ponad partyami, w 
swojej mowie z 27 września b. r. mówi o 
dokładnie określonych celach wojny, któ- 
rych — aby zacytować jego słowa — nia 
wymyślił żaden dyplomata ani żaden parla- 
ment, i jeżeli powiada, że cele narodowe co= 
raz bardziej zeszły na plan drugi a miejsce 
ich zajął wspólny cel światlejszej ludzkości, 
to zupełnie przyjmujemy to zapatrywanie na 
obecne położenie Świata, 

Zmiany powstałe podczas wojny w Za- 
patrywaniach na niejedną kwestyę sporną. 
która istniała przed wybuchem wojny a któ- 
ra źródło swe miała w przeciwieństwach in- 
teresów poszezególnych państw i narodów, 
spowodowały także i nas usunąć na bok 
sianowisko jedynie interesu, by istniejące 
przeciwieństwa rozwiązać w myśl wyższej, 
wyrównywującej sprawiedliwości. 

Duzyszezona ciężkiemi cierpieniami, któ- 
re na całą prawie ludzkość nałożone zostały 
w tej wojnie, przeważająca większość ludów 
z radością przyklaśnie ukształtowaniu owych 
przyszłych stosunków na podstawie takich 
zasad. 

Tą zasadą przejęci przyłączyliśmy się 


doz-sau siormułowanych przez p. Wslsoną, | 


które po największćj części już przedtem na- 
leżały co składu naszego programu poko- 
jowego. 

Należycie zrozumiane i celowo zasto- 
sowane zasady ta, które urzeczywistnieć ma- 
ją bezstronaą sprawiedliwość wywrą także 


W zapatrywaniach prezydenta Sianów |zbawienny wpływ na uregulowa- 


Zjednoczonych co do rozwiązania kwestyj 
światowych, które zniewalały do rozwiązania, 
nie brakło ducha owej czystej lndzkości na- 
wet i wtedy, gdy wstąpił w szeregi naszych 
przeciwników i postawił niektóre zasady 
przeciwko nam zwrócone, 


Przerwano to wido- 
wisko, zawieszono dalsze, Sprawa dostała się 
przed sąd obywatelski, złożony z czterech po- 
ważnych obywateli pod przewodnictwem adwo- 
kata Jordana - Pereświt - Sołtana. Sąd ten 
zarządził wznowienie przedstawień usuwając 
jednak na razie Fr. Rychłowskiego od kie- 
rownictwa teatru. Kierownictwo to sąd po- 
wierzył podpisanemu dając mu „bezapelacyj- 
ną władzę“, uniezależniajacą tak od arty- 
stów jak i od dyrekeyi. Rządy moje w Te- 
aurze Polskim trwały przeszło miesiąc a czas 
ten starałem się upamiętnić w dziejach ki- 
jowskiej sceny najst: ranniejszem, jak tylko 
to w owych czasach było możliwe, wysta- 
wieniem — po raz pierwszy na Ukrainie — 
„Horsztyńskiego* i wznowieniem komedyi 
„Dom otwarty“ i „Wieek i Wacek“, 

Wyrok sądu polubownego nie zadowo- 
lił oczywiście nikogo. Najmniej personalu 
teatralnego, który po udzielonej przez po- 
wracającego do rządów dyr. Rychłowskiego 
dymisyi J. Osterwie i St, Jaraczowi (M. Ta- 
rasiew icz już przedtem powrócił do Warsza- 
wy) w ogromnej większości zsolidaryzował 
się z nimi, oddając, tym razem na mocy 
wyboru, kierownietwo całej tej rzeszy pod- 
pisznemu. Teatr Polski przy ul. Meryngo- 
wskiej jeszcze jakiś czas wegetował, ale po 
kilku tygodniach Fr. Rychłowski zamknął 
go, oddał w obce ręce a sam opuścił Kijów. 

Moja drużyna artystyczna dała najprzód 
w sali polskiego klubu „Ogniwo* trzy wie- 
czory literackie: Rydlowski, „Ukraina w poe- 
zyi polskiej“ i ku uczcezeniu Konstytucyi Trze- 
ciego Maja, następnie zaś wynająwszy tę sa- 
mą salę urządziliśmy tam „Nowy Teatr Pol- 
ski“. Na inauguracyjnem przedstawieniu da- 
liśmy nieznaną jeszcze nigdzie sztukę Euge- 
niusza Popoffa, młodego poety polskiego w 
Kijowie, „Rekonesans“, przedstawiającą epi- 
zod z wkroczenia strzelców Piłsudskiego do 


nie stosunków wewnętrznych obu 
Państw Monarchii. 

Jeżeli się w ten sposób pojmie nie no- 
we lecz w atmonferze cieplarnianej wojny 
dojrzałe zewnętrzne zadania Monarchii i roz- 
wiąże, to doprowadzi to do spełnienia ży- 


Królestwa Polskiego. Drugą zupełną nowo- 
ścią była sztuka Kazimierza Dunin - Mar- 
kiewicza „Marta wycbodzi za mąż“, po za 
tem zaś graliśmy „Monno Vannę* Mae- 
terlineka, „Jastrzębia* Croisset'a it. d., oraz 
daliśmy jeden wieczór patryotyczny ku uczcze- 
niu sławy oręża polskiego p. t. „Virtusi Mi- 
litari“. Służyło nam powodzenie materyalne, 
doznawaliśmy pizychylnej cceny w prasie 
polskiej a nawet i rossyjskiej, sle wyjazd do 
kraju St. Jaracza, J. Osterwy. oraz podpisa- 
nego położył kres życiu tej sceny. Odrodziła 
się ona z końcem sierpnia 1918 r. pod kie- 
rownictwem znanej w całej Polsce artystki 
pani Stanisławy Wysockiej, oraz K. Doniu- 
Markiewicza; finansową podstawę dała ofiara 
Józ fa GHińskiego, który dla ratowania pol- 
skiej sceny w Kijowie przeznaczył kilkana- 
ście tysięcy rubli. W danej chwili jest to 
jedyny teatr polski w Kijowie. 


Przez pewien czas bowiem Kijów, obok 
speradycznie istniejących teatrzyków — po- 
siadał jeszcze i drugą poważną scenę polską: 
teatr „Studya“, kierowany przez panią Wy- 
soeką a popierany przez osobne Towarzystwo 
ze Stanisławem Karwiekim na czele. Wzoro- 
wane na moskiewskim „Teatrze Artystycznym“ 
Stanisławskiego, „Studya“ grały nie tyle za» 
wodowymi a: torami, ile doskonale na licznych 
próbach wyuczonymi i szczerym zapałem do 
sztuki przepełnionymi amatorami, reżyserya 
i wystawa były tu przedmiotem szczególniej- 
szej uwagi. Przedstawienia „Upiorów*, „Pan- 
ny Mężatki* i „Siostry Beatrix“ oto najświe- 
tniejsze momenty tego teatru, tak jak znowu 
„Balladyna“, dzięki kubistycznym dekoracyom 
była najciekawszym eksperymentem artysty- 
eznym „Studyów *, 


(Ciąg dalszy nastąpi): 


czenia, które żywi razem z nami P. Prezy- 
dent Unii, że ludom Austryi ich miejsce jest 
obronione i zapewnione, 

Rząd austro-węgierski w tej chwili nie 
posiada jeszcze odpowiedzi Wilsuna na swój 
wniosek z 4 b. m. 

Nie wydaje mi się stosownem wcho- 
dzić w to, jakie są powody, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych odłożył odpowiedż 
dla nas, a natomiast zawiązał stosunki z 
państwem niemieckiein, celem wyjaśnienia 
niektórych pytań przedwstępnych, gdyż mu- 
siałbym wejść na drogę czystych przypusz» 
czeń, to jedno jednak chciałbym powiedzieć, 
że nasza ufność w słowo prezydenta jest 
silna, i że z całą stanowczością odpieramy 
kombinacye, które temu postępowaniu pod- 
suwać chcą szkodliwe dla Monarchii moty- 
wy taktyczne. 

Co się zaś tyczy tymczasowej odpo- 
wiedzi, której udzielił p. Prezydent niemiec- 
kiemu Kanclerzowi państwa, mamy powód 
takża i z naszej strony zająć stanowisko 
co do drugiego jej punktu. 

Jak p. Wilson powiada, czałby się u- 
prawnionym zaproponować zawieszenie bro- 
ni rządom z którymi rząd Stanów Zjedno- 
czonych związany jest przeciw Mocarstwom 
centralnym, dopiero wtedy, gdyby wojska 
Mocarstw centralnych nie stały już więcej 
na ziemi państw związanych ze Stanami 
Zjednoczonymi. 

Ponieważ p. Prezydent mówi tu o Mo: 
carstwach centralnych, odnosi się to także i 
do Austro-Węgier. Jest to zapatrywanie uza- 
sadnione nietylko politycznymi, lecz także 
faktycznymi wojskowymi stosunkami, jeżeli 
p. Prezydent Stanów Zjednoczonych kwestyę 
zawieszenia broni pojmuje jako całość z opu- 
szczeniem terytoryów nieprzyjacielskich za- 
jętych ne frontach bojowych przez Państwa 
centralne. Już polityczna sólidarność Państw 
centralnych urńiemożliwiałaby oddzielne ro- 
związanie tej kwestyi przez jednego ze sprzy- 
mierzeńców. 

Dalszy fakt, że fronty bojowe na za- 
chodzie, południowym zachodzie i południo- 
wym wschodzie pojmować należy jako jed- 
ność, ponieważ wydarzenia na jednym fron- 
cie wywierają bezpośredni skutek na inne 
fronty bojowe, wykluczałby również rozwią- 
nia kwestyi zawieszenia broni jednostronnie 
przez jedno z Mocarstw centralnych, Nasze 
i Niemiee zezwolenie na opróżnie- 
nie terytoryów jest rzeczą pewnąi 
chodzić jedynie będzie o stworzsnie technicz- 
nych warunków przeprowadzenia tego opró- 
żnienia i w tym celu należałoby zawrzeć po- 
rozumienie. 

Po odpowiadzi Niemiec, która czyni za- 
dość wszelkim warunkom, od których prezy- 
dent Wilson życzy sobie uczynić zawisłymi 
swoje dalsze kroki w myśl naszego wniosku, 
oczekujemy obecnie odpowiedzi na nasz wnio- 
sek. Nie jest to istotnie za daleko idącym 
optymizmem, jeżeli w tym składzie rzeczy 
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przyjmuję, że stoimy tuż przed zasta- 
nowieniem działań wojennych i w 
krótce rozpoczniemy rokowania z 
państwami ententy. 

Jeżeli wojaa naszym pełnym chwały 
armiom i wytrwałości i poświęceniu ludno- 
ści w kraju, przed którą zawsze z podziwem 
uchyljć musimy czoła, stawiała wymaganie, 
to czas rokowań, który teraz nadejdzie, a 
następnie czas przejścia ze stanu wojennego 
w pokojowy postawi narodom nowe, jakkol- 
wiek innego rodzeju wymagania. 

Dzieło pokojowe nie da się 
zbudować z dnia na dzień, ukształto- 
wanie wewnętrznych stosunków Monarchii 
również znacznego wymagać będzie czasu i 
jedno i drugie to prace, które przyszłość 
Monarchii, gdzie to się okaże potrzebnem, 
na nowych trwałych ugruntować mają pod- 
stawach i wymagać będą ciągłej spokojnej 
roboty, patryotycznej wyrozumiałości, prze- 
konanej zgodliwości i ofiarności ludów. 

Każdy z osobna będzie się musiał na- 
uczyć wzrok swój kierować ku przyszłości, 
a zapomnieć o przeszłości, aby poznać nie- 
odzowie potrzeby czasu i ogarnąć niebezpie- 
czeństwa, które nam jeszcze ciągle zsgrażają 
które tylko w duchu wyrównującej sprawie- 
dliwości mogą być usunięte. 

Ci zaś, którzy powołani będą na kon- 
grosie pokojowym przemawiać w imieniu 
Monarchii i prowadzić układy, będą musieli 
złożyć ślubowanie, że świadomi ciążącej na 
nich wielkiej odpowieczialności interesów 
sokie powierzonych bronić będą w ciągłej 
ścisłej łączności z żywemi siłami twórczemi 
obu Państw Monarchii i ich ludów. 

Co do składu delegacyi, które 
będą wysłane do prowadzenia ro- 
kowań, jasnem jest, że nie moża ona mieć 
charakteru czysto dyplomatycznego i biuro- 
kratycznego. Dla wszystkich kwestyj, wyma- 
gających specyalnych wiadomości, powołani 
zostaną fachowcy, wybrani z pośród tych, 
którzy się do tego najbardziej nadają. 

Również nieodzownem mi się wydaje 
powołanie komisyi złożonej z kompetentnych 
osobistości austryackich i węgierskich, w ce- 
lu bezpośredniej współpracy przy pokonaniu 
trudaych zadań, które staną przed kongre- 
sem. Poleciłbym dalej ustanowienie Ra- 
dy przybocznej, wybranej z pośród usta- 
wowych ciał prawodawczych, calem umożli- 
rak ciągłego kontaktu z- zastępstwami 
udów. 


rokowaniach pokojowych będzie 
postępować w myśl t ch reguł, w cig- 
głem obustronnem porozumiewa 
niu się. 

Choć przez przyjęcie punktacyj prezy- 
denta Wilsona ustalone są podstawy zawrzeć 
się mających umów, to jednak przy wyko- 
naniu i zastosowaniu poszczególnych punktów 
w praktycznem ich znaczeniu do niejednej 
doprowadzić muszą różnicy zdań, której roz- 
wiązania szukać będzie trzeba w sprawiedli- 
wem ocenieniu rozbieżnych punktów widze- 
nia i w silnej obronie naszych pań- 
stwowych warunków bytu. 

W tych dyskusyach będą się musieli 
sprzymierzeńcy nawzajem popierać, aby przy 
uregulowaniu takich kwestyj spornych zna- 
leźć ową linię porozumienia, któraby je chro- 
niła przed uszczuplaniem praw dobrze zrozu- 
miałych, 

Jeżeli nie może być mojem zadaniem 
w obecnej chwili i na tem miejscu zająć sta- 
nowisko do wszystkich spraw, które na przy- 
szłym kongresie pokojowym przyjdą pod obra- 
dy, to jednak nie chciałoym pominąć sposo- 
bności, by nie powiedzieć kilku słów o pro- 
blemie związku narodów i kwe- 
styach kędących z nim w związku: 
Utworzenie ligi narodów stanowi waru- 
nek zawarcia pokoju bezpartyjnej sprawiedli- 
wości, do którego dąży prezydent Wilson i my 
z nim razem. 

Ten związek narodów tworzyć będzie 
wedle ogólnie ustalonego zapatrywania stos 
pacierzowy nowego porządku świata, na któ 
rym regulować się będą stosunki poszczagól- 
nych państw do siebie. Z jego powstaniem 
upadnie txż polityka polegająca na zasa- 
dzie siły i równowagi grup pañ- 
stwowych, a w je, miejsce przyjdzie je- 
dnolita organizacya państw, która się pod- 
dadzą dobrowolnie ustanowionemu przez się 
międzynarodowemu prawu, którego sankcja 
leżeć będzie w utworzyć się mającej ponad 
państwowej władzy wykonawczej, 

Ta organizacys zapewni należącym do 
ligi polityczną niezawisłość, terytorysiną hie- 
uaruszalność i równość wobec prawa i two- 
rzyć będzie ochronę przed kombinacyami, 
któreby mogły szkodzić ich intsresem gosp”- 
darczym. 

Tategralną część umów w tym 289 ga. 
wrzeć się mających, tworzyć będą między- 
narodo”5 sądy rozjemeze, które roz 
suizygać będą spory między państwami nale- 


Sciśle złączeni z nasszm wier-|żącemi do ligi. 


nym niemieckim gyrzymierzeńcem|i 


iz 'lureyą, która mimo trudnego położe- 
nia, wytworzonego.wystąpieniem Bułgaryi z 
wojny, trwa nadal w wykonywaniu przyję- 
tych na się okowiązków sprzymierzeńca, 
przystapimy do rokowań. Jako rzecz 
zrozumiałą samą przez się, tkwiącą w tym 
ścisłym stosunku do naszych sprzymierzeń: 
ców, chciałbym zaznaczyć, że postępowa- 
nie nasze przy nastąpić mających 


Jak niejednokrotnie już oświadczyliśmy. 
gotowi jesteśmy przystapić do 
związku narodów, kióryby dawał peł- 
us rękojmi bezpartyjnei obrony interesów. 

Jego ukoastytuowanie sig będzie wa- 
runkiem zmniejszenia zbrojeń i 
unormowania wolności żeglugi 
morskiaj — są to postulaty, które od 
dawna należą do naszego programu pokojo- 
wego. 


Z chwilą utworzenia związku ludów, 
jako wspólnej obrony poszczególnych państw, 
nie będzie miała celu międzynarodowa obro- 
na własna zapomocą zbrojeń. Ta samo- 
obrona państw w rzeczywistości dopiero 
stania się zbyteczna, skoro liga obejmie sku- 
tecznie funkcya samoobrony poszczególnego 
naństwa, 

Niech mi teraz jeszcze będzie wolno w 
kilku słowach omówić kilka poszczególnych 
kwestyj, które nas spocyalnie zajmują. W nastą- 
pić mających rokowaniach pokojowych szcze- 
góiną wagę poświęcić trzeba będzie natural- 
nie kwestyom, od których zależny będzie 
nasz przyszły rozwój gospodarczy, 
by także i rany zadana przez wojnę w dzie- 
dzinie gospodarczej jak najrychlej się zabli- 
źniży. 

Szezerem naszem życzeniem 
jest podjąć napowrót pokojowe 
przyjazne stosunki ze wszystkimi 
uarodami. Wielką wagę kładę na to, aby - 
interesa gospodarcze, które wskutek wojny 
wzrosły do ogromnego, prawie ogarnąć się 
niedającego znaczenia, były w powierzonym 
mi zakresie działania z taką troskliwością i 
takim naciskiem zastępowane, jak to odpo- 
wiada ich ważności, rozumie się samo przez 
się, w ciągłem porozumieniu z obu Rządami, 
których inicystywę w sprawie obrony po- 
parcia gospodarczych iuteresów w ramach 
mego resortu, wedle możności zawsze będę 
się starał przeprowadzić. 


Sprawa polska. 
Ostatnie wypadki w Polsce stoją pod 


znakiem przewalających się wydarzeń w świe- 
cia politycznym. Prądy polityczne, które po- 


wstały w kraju pod wpływem tych wyda- 
rzeń, skłoniły Rado Begenryjng do wysta- 


pienia przed forum publiczności ze znana 
proklamacyą, 


O ile ta proklamacya głosi zasade swo- 


hodnego rozstrzygnięcia narodu polskiego o 


swoich przyszłych losach, kryje się ona z na- 
wytycznemi 


F 
wvstoporaliśw 


szemi politycznemi, 


Pr" 
Y mówi 


„Państwa Psiskiego 


od ezasu jego powstania, obstając przy za- 
sadzie, że to Państwo ma samo stanowić o ` 


swoim iosie, 


Nasze usposobienie wobec Polski jest 
niezmienione i pragniemy nadal, jak dotych- 


czas, erzy uweplędnieuniu prew i interesów 


Monarchii austro-węgierskiei w porozumieniu 


z Niemcami, wszelkich starań dołożyć, by 


pomódz Państwu Polskiemu do ponownego 
dźwizniecia się i wedle najlepszych sił po- 
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Georges Ohnet. 


OSTATNIA MILOŚĆ, 


(Ciąg dalszy). 


Wchodząc do leży, Armand spotkał się 
z majorem, który wychodził, Waradin uczy- 
nił ruch, jakby się chciał wstrzymać, pozo- 
stać, lecz księżua, domyślając się jego inten- 
cyi, rzekła żywo: 

— Idź pan, idź szybko, będziesz pan 
rychlej z powrotem. 

Waradin, chociaż widocznie bardzo nio- 
zadowolony, usłuchał, 

Księżna zaś wskazała Armandowi miej- 
sce obok siebie i ozwała się uprzejmie: 

— (zy pan jest tak nieśmiały, czy też 
niechętny? Ozekałam na pana przez pierw- 
sze dni tego tygodnia. Dlaczego pan nie 
przyszedł ? 

Armand się uśmiechnął i od razu tem 
tak szczerem zapytaniem ośmielony, odparł: 

— Raczy księżna wierzyć, że uczyni- 
łem to tylko ze względów delikatności. Nie 
chciałem poprostu zdobywać szturmem tego, co 
tylko dobrym znajomym przystoi. Sądziłem, 
że pewna rezerwa z mej strony zapewni mi 
lepsze przyjęcie, niż zbytni pośpiech. Oto 
cały sekret mego postępowania. 

— Bardzo to dyplomatycznie — za- 
śmiała się księżna — i widzę, że ambasador 
p. de Villengisy ma w panu doskonałego 
pomocnika. Ałe w stosunkach towarzyskich 
może pan zechce okazać więcej szczerości. 
My tu w Wiedniu jesteśmy otwarci i jeżeli 
komu podajemy rękę, to bez wszelkiej ubo- 
cznej myśli; co prawda, nie podajemy jej 
każdemu. 

— Tem to jest cenniejszem dla mnie— 
odrzekł Armand z takiem wzruszeniem, że 
to uderzyło księżnę. Rzuciła na niego wzrok 


przenikliwy, a obejmując nim całą jego 
kształtną I urodziwą postać, uczuła się także 
dziwnie wzruszoną. Wydał się jej zupełnie 
R od tych wszystkich, którzy ją ota- 
ezali, 

On zaś z całą prostotą. mówił jej teraz 
głasem przyciszonym o swojem przybyciu do 
Wiednia, o osamotnieniu, w jakiam żył w 
olbrzymiej stolicy i o tem większej wdzig- 
czności za uprzejmość przez księżną mu oka- 
zaną. Ona słuchała, nie przerywając, cała 
przejęta słodyczą jego głosu. Nie patrzyła 
już na niego, bojąc się. że oczy zdradzą jej 
wzruszenie. Mówił jej dalej o swojej rodzi- 
nie, o matce, której był jedynym synem i 
która z największą boleścią pogodzić się mu- 
siała z jego odjazdem a gdy w tem opowia- 
daniu wymienił nazwisko jednej ze swych 
ciotek, ona wnet podniosła koligacyę rodzi- 
ny jego z rodziną Schwarzbourgów i z wi- 
docznem zadowoleniem zawołała: 

— A więc jesteś pan kuzynem mego 
męża! 

On zaś odparł z uśmiechem: 

— Jako związek pokrewieństwa mo- 
głoby to podlegać dyskusyi, lecz może utoro- 
wać drogę do trwałej przyjaźni, 

Na to wszedł Waradin i jakby mie za- 
uważył obecności hrabiego, rzekł do księżnej 
po niemiecku : 

— Polecenie księżnej spełnione. 

— Dziękuję — odrzekła ona zimno — 
ale — dodała, rzucając wzrok na Armanda— 
proszę mówić po francusku. 

— Jeżeli to ze względu na mnie — 
pospieszył oświadczyć Armand — to rzecz 
zupełnie zbyteczua. Rozumiem doskonale po 
niemiecku i chętnie mówię tym językiem. 

Waradin ciągle był chmurny i z wido- 
czną niechęcią podał rękę Armandowi, gdy 
księżna wzajemnie ich sobie przedstawiła. 

Nagle powstała z miejsca: 


— Mam już dosyć muzyki — rzekła, — | 


Odjażdźam do domu. A panowie moża ze- 
chcecie obaj przybyć do mnie na szklankę 
herbaty. Może zastaniemy już księcia, którego 


W pół godziny potem Armand wcho-. 


Od tego wieczoru hrabia de Fontenay 


dzi? na wspaniałe schody pałacu Schwarz- | stał się stałym i zażyłym przyjacielem księ- 


bourgów. 

Wprowadzono go do małego saleniku, 
przez którego drzwi otwarte widać było cały 
szereg obszernych salonów na pół oświetlo- 
nych. 

Za chwile weszła księżna w towarzy- 
stwie starca o siwych włosach i brodzie.-Po- 
deszła ku Armandowi i podała mu rękę. 

— Jak się spodziewałam — rzekła — 
tak się stało. Mój mąż tylko co właśnie przy- 
jechał. 

I wskazując gościa księciu, dodała : 

-— Hrabia Armand de Fontenay - Ora- 
vant... 

— Witam pana, panie hrabio — ozwał 
sie książę uprzejmie, — Księżna mówiła mi 
właśnie o panu, jako o przyjacielu. Nie sza- 
fuje ona zwykle tym tytułem. Nadając go 
panu, oddaje mu ona zarazem najwyższą po- 
chwałę. 

Wypowiedziane to było z taką pełną 
wdzięku uprzejmością, że pan de Fontanay 
czuł się od razu ujęty. Podziwiał zarazem 
dzielną postawę księcia i jego oczy pełne 
młodzieńczego niemal blasku. W chwili, gdy 
składał podziękowania za serdeczność przy- 
jęcia, wszedł major Waradin. Na jego widok 
książę mimowolnie brwi zmarszezył i zaciął 
wargi, z czego Armand wniósł, że gospodarz 
domu znosił obecność majora, lecz go nie 
lubił, 

Wnet podano herbatę i rozmowa poto- 
czyła się wartko. Książę brał w niej udział 
żywy, mówił barwnie i wesoło, że nie spo- 
strzeżono się nawet, gdy wybiła godzina 
pierwsza z północy. 

— Mój drogi — rzekła księżna, zwraca- 
jąc się do męża — zapomnieliśmy o tem, żeś 
przebył dwanaście godzin w wagonie i mu- 
sisz być znużony. 

— Istotnie zapomniałem — odparł śmie- 
jąc się książę, — Ale z pawną przyjemno- 
ścią udam się na spoczynek, 

Wszyscy powstali od stołu i już się 


przyjazd właśnie na dzisiaj był zapowiedzia- | pożegnano, a książę odprowadził swych go- 


ny. Rad będzie powitać panów. 


ści aż do wielkich schodów. 


żnej. Z początku Waradin zdawał się z tem 
godzić, tembardziej, że pełne taktn zachowa- 
nie się Armanda, jego uprzejmość nieco zi- 
mna, nie dawały najmniejszego powodu do 
jakiejkolwiek obawy. Zresztą w pałacu księ- 
stwa msjor był najczęściej bez współzawo- 
dnika, hrebia bowiem spotykał się z księżną 
na balach, rautach, wieczorach, a do niej 
przybywał tylzo w wyjątkowych wypadkach. 

Zresztą stan duszy Armanda nie był 
bynajmaiej taki, jak Waradin przypuszczał. 
Powziął on wprawdzie od pierwszej chwili 
gwałtowae uczucie dla księżnej. Ale major 
nie budził w nim wcale niepokoju. Krępo- 
wałgo tylko książę. Nie dlatego, by o niego 
był zazdrosny. Spostrzegł on odrazu, że po- 
między tym szlachetnym starcem a jego mło- 
dą żoną był stosunek taki, jak między ojeem 
a córką. Mina była dla niego ukochanem 
dzieckiem, dla którego był zdolay do waze- 
lakich poświęceń. Książę był jej wdzięczny 
za ciepłą, serdeczną atmosferę, jaką ona ota- 
czała jego starość, był jej wdzięczny za go- 
dność, z jaką nosiła jego nazwisko. Na balu, 
szedł za nią rozrzewnionym wzrokiem cie- 
sząc się jej powodzeniem, jej młodością i 
urodą. Armand czuł się skrępowanym i onie- 
śmielonym wobec tego zacnego starca, w któ- 
rego żonie tajemnie się kochał, i dlatego, 
pomimo wymówek księżnej, trzymał się o ile 
możności zdala od jej domu. 

Ten stan rzeczy trwał bez zmiany od 
trzech miesięcy. Zbliżały się święta Wielka- 
nocna, gdy nieprzewidziany wypadek prze- 
obraził najzupełniej sytuacyę, 

Hrabia zaraz po przebyciu swem do 
Wiednia, najął willę z dużym ogrodem, po- 
łożoną nieco dalej od centrum miasta. Po- 
dobał mu się piekny ztąd widok na Dunaj, 
mnóstwo zieloności i powietrza. Mając konie 
mógł być w kwadrans w środku miasta, 


(Uląg dalszy aastąpi). 


przeć starania Rządu polskiego mające na 
celu dobro Polski. 


Inne sprawy z kwestyą pokoju 
związane. 
W Rumunii rząd obecny w sposób 


lojalny i poprawny trzyma się ściśle polity- | 


ki współdziałania z Mocarstwami centralne- 
mi, by pokojowy stosunek, utworzony w Bu- 
kareszcie uchronić przed przeszkodami. Dą- 
żenia te popierary przez możliwe ustępstwa 
i nie spuszczsjąc z oka koniecznej przezorności 
mamy nadzisję, że te: cel zostanie osią- 
gnięty. 

Ukraina wskutek wkroczenia wojsk 
naszych i niemieckich, co jak wiadomo na- 
stąpiło pa wyraźne Życzenie Óówczesaeya 
rządu, prawie całkowicie uchroniena vostala 
od tych w.zystkich ciężkich wślrząśpień, 
które równocześie z rewalucyą wdarły się 
do wszys.kirh iumycu cbszarów dawnego 
państwa coss:jskiego. Przy naczej czyniej 
pomocy postępuje zadoówolająco konsolidaeya 
stosunków gospodarczych i politycznych. Z 
rządem ukraińskim stoimy w stosunkach ser- 
decznych i pełaych zaufania. 

Nie megę tych wywodów zakończyć 
hrz zwrócenia się do ogółu w Mo- 
nurchii iedo powołanych jej zastęp- 
ców mających strzedz jej interesów zagra- 
nicznych. Mosarchiaijej narody sto- 
ją przed rozstrzygnięciemich przy- 
szłego międzynarodowego stanowi- 
ska, które zawiera w sobie przyszłe ich lo- 
sj. Poszczególne części Monzrch i 
tworzą w swoim pragmatycznym 
związku całość, która przeznaczo- 
na jest działać na zewnątrz jedno- 
licie i silnie. 

Ludy Austryi i Węgier, któe wstąpiły 
do tej wojny dla obrony istnienia Monarchii 
i dla zapewnienia przyszłego jej rozwoju, 
będą także.w przyszł ści, mimo wszystko, 
co je obecnie dzielić się zdaje, skazane na 
" połączenie się celem utworzenia jedaoliteg: 
czynnika siły. 

Oby wszystkie koła Monarchii prze- 
pełnione były świadomością tej głównej za- 
sady najlepszego istnienia tego połączenia 
narodów i popierały silnie wspólny Rząd 
w spełnianiu jego obowiązku zastępowa- 
nia interesów ludów Austro-Wę- 
gier w nadchodzącym okresie tra- 
ktatów. 

Skupiajmy się wszyscy w tej dziejowej 
chwili dookoła naszego Monarchy, który od 
pierwszych godzin owego panowauia znał 
tylko cel jeden: Ludom związanym z Nim 
tradycyjnymi węzłami miłości i wierności 
przynieść pokój, któryby ogarniał ś viat cały, 
pokój na porozumieniu zbudowany. 

Oby bohaterska armia Monarchii, która 
broniła swej Ojczyzny wiernie i ze sławą, 
nie darmo drogą krew swą przelewała, a 
ofiarna ' ludność oby nie bezskutecznie zno- 
siła braki! 

Jeżeli wszystkie siły tego kulturalnego 
i w materyalne skarby tak bcgato wyposa- 
żonego Państwa i jego wiales uzdolnionych 
synów połączą się do ogromnej pracy 
odbudowy, wówczas dana będzie Austro- 
Węgrom szczęśliwa przyszłość. 


Po wysłaniu Noty pokojowej, 


Odpowiedź prezydenta Wilsona 
rządowi niemieckiemu. 


Sekretarz stanu Lausing przesłał wezc- 
raj po południu tymcżasowemu przedstawi- 
ciełowi Szwaicaryi i zastępcy interesów nie- 
mieckich w Stanach Zjedno zonych następu- 
jącą notę: 

Departaraent stanu 14 października 
1918, 

Mój Panie! 

W odpowiedzi na zawiadomienie rządu 
niemieckiego z dnia 12 października, które 
mi Pan dziś doręczyłeś mam zaszczyt -prosić 
Pana o przesłanie następującej odpowiedzi: 

Bezwaruukowe przyjęcie waruków usta- 
lonych prz z prezydenta Stanów Zjednocza- 
nych w jego orędziu do Kongresu Stanów 
Zjednoczonych dnia 8 styczuia 1918 i w je- 
go następnych orędziach przez rząd niemiec- 
ki i poważną większość parlamentu Rzeszy 
upoważniają prezydenta do złożenia otwarie- 
go i bezpośredniego oświadczenia, o jego 
decyzyi w odniesianiu do uwiadomienia rzą- 
du niemieckiego z dnia 5 i 12 paźdz'ernika. 

Jasno mnsi być postawiona sprawa, że 
przeprowadzenie opróżnienia terenów i wa- 
runki zawieszenia broni są rzeczą, którą osą- 
dzić i w której doradzać muszą doradcy woj- 
skowi rządu Stanów Zjednoczonych i rządów 
sojuszników. 

P Prezydłnt widzi się zniewolony 
oświadczyć, że rząd Stanów Zjednoczonych 
nie będzie mógł przyjąć żadnego uregulowa- 
nia, które nie pomyśli o całkiem zadowalają- 
cych zabezpieczeniach i rękojmiach utrzyma- 
nia obecnej przewagi armii Stanów Zjedno- 
czonych i ich sojuszników we Francyi. 


| Prezydent jest przekonany, że możs 
į przyjąć jako rzecz pewną, iż tak osądzą sprawę 
i zadecydują rządy sojuszników. 

i Prezydent uważa sobie za obowiązek 
dodać, że ani rząd Stanów Zjednoczonych 
(ani on nie są całkiem pewni, czy rządy, z 
| którymi Stany Zjednoczone złączyły się w 
calach wojny zgodzą się na zastanowienie 
się nad zawieszeniem broni, jak dlugo siły 
zbrojne niemieckie w dalszym ciągu będą 
stosowały nieprawne i nieludzkie praktyki 
przy których jeszcze obstają. 

W tym samym czasie, w którym rząd 
niemiecki . wystąpił wobec rządu Stanów Zje- 
dnoczonych z propozycyami pokojowemi, ło- 
dzia podwodna niemieckie zatapiają na mo- 
rzu okręty pasażerskie i to nietylko okręty, 
lacz także i łodzie, w których podróżni i za- 
łoga próbują się ratować, 

Armia niemiecka w swoim obecnym 
odwrocie z Flandryi i Freneyi, do którego 
ją zmuszoro, kroczy po ćródze samowolnego 
zniszczenia, co zawsze uważane było za bez 
pośrednie naruszenie reguł i zwyczajów cy- 
wilizow nego prowadzenia wojny. 

Miasta i wsie, o il: nie ulegną zni- 
szczaniu, ogałscane bywają ze wszystkiego, 
co tylko się w nich mieści, ba, nawet nie- 
kiedy i z mieszkańców. 

Nie możaa oczekiwać, by rządy zwią- 
zane sojuszem ptzaciw Niemcom zgodziły się 
na zawieszenie broni, jak długo trwać będą 
nieludzkie czyny, rabunki i spustoszenia, na 
które one słusznis patrzą z przerażeniem i 
oburzeniem. 

W końcu koniecznem jest także, celem 
uniknięcia wszelkiej możności nieporozumie- 
nia, aby prezydent z wielkim naciskiem (very 
solemnly) zwrócił uwagę rządu niemieckiego 
na brzmienie i jasne zamiary (to the language 
and plain) jednego z głównych warunków 
pokojowych, które rząd niemiecki obecnie 
przyjął. £ 

Warunek ten zawarty jest w crędziu 
Wilsona, które wygłosił 4 lipca b. r. w Mount 
Vernon. Brzmi on, jak następuje: Wytępienie 
wszędzia wszelkiej samowoli wł. dzy, która 
sama dla siebie i według własnego upodo- 
bania moża zamącić pokój światowy, a jeżeli 
ona obecnie nia może być wytępiona, co 
najmniej ograniczona do jej rzeczywistej uie- 
mocy. (Tn telegram zniekształcony). 

Władza, która dotychczas panowała nad 
narodem niemieckim (controled), jest tego ro- 
dzaju, jak ją tu określono, a naród niemiee- 
ki ma do wykoru dokonać zmiany. 

Przytoczona powyżej słowa Prezydenta 
ttworzą naturalny warnnek, który przed po- 
|kojem będzie musiał być spełniony, jeżeli 
pokój przez postanowienie (by the accion) sa- 
mego narodu niemieckiego ma nadejść. 

Prezydent czuje się obowiązany oświad- 
czyć, że przeprowadzenie pokoju w całości 
zawisłem jest od stanowczości, od wiążącego 
charakteru rękojmij, które w tej zasadniczej 
sprawie będą mogły być dane. 

Jest rzeczą nieodzowną, aby rządy zwią- 
zane sojuszem przeciwko Niemcom, dowie- 
działy się z kim prowadzą roxowania. 

Prezydent wyśle osobno odpowiedź do 
c. i k. Rządu austro-węgierskiego. 

Pszyjm Pan, mój Panie, ponowne za- 
pewnienie mojego wysokiego poważania. 

Robert Lansing. 


Nota turecka. 


Ambasador biszpsński w Nowym Jor- 
ku wręczył rządowi Stanów Zjednoczonych 
notę rządu oticmańskiego, w której prosi o 
bezzwło zne zawieszenia broni i rozpoczęcie 
rokowań pokojowych na podstawie punktów 
ustalonych przez prezydenta Wilsona. 


Sytuacya wojenna. 


Włamanie się w linie niemieckie do- 
konane w dniach od 8 do 12 b. m. przez 
Anglików na przestrzeni Cambrai - St. Quon- 
tin nie mogło jużci pozostać bez wplywu na 
sąsiednie odcinki frontu. Na północy cofoęli 
Niemcy swe Stanowisko po obu stronach 
Douai poza kanał Doule, łączący Lys pad 
Deulem (na południowy wschód od Ypres) 
ze-Scarpą pod Corbeh*m (na południowy za- 
chód od Douai). 

Przy sprostowaniu południowego od- 
cinku musiało zostać uwzględnione także po- 
łożenia w Szampanii, gdyż część frontu od 
Oisy aż do przestworza na półuoe od Reims 
leżała niejako w ogniu z dwu stron. Tu li- 
nia przebiegała d. 18 b. m. wzdłuż wscho- 
dniego brzegu Oisy do La Fóre, dalej przez 
płaskowyże St. Gobain (aa południe od La 
Fóre) i przez przestworza na północ od Che- 
min des Daues aż do Amifontains. O po- 
rzuceniu przez Niemców łuku Aisny pomię- 
dzy Berry au Bac a Vouziers była już wezo- 
raj mowa. Następstwem tej operacyi byio 
zajęcie odcinka Retourne przez aliantów. Od 
Vuucieres po Mozę i na wschód stamtąd front 
niemiecki doznał zmian niewielu. 

Najnowsze depesze świadczą, że w tym 
obrazie sytuacyi zaszły dalsze istotne zmiany. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 października 1915. 


3 


„Przedewszystkiem wywarli Anglicy zno- 
wu silny nacisk na półno:ny odcinek frontu, 
na wschód od Dixmuiden i Ypres, mianowi- 
cie na przestrzeni od Handzaeme do rzeki Lys 
(około 80 km. w linii powietrznej). Na koń- 
czynia północnej wpadły im w ręce Hand- 
zaeme i nieco dalej na wschód (15 km. od 
Dixmuidan) położone Cortemark. Linię bojo- 
wą wyznaczały tu zdaje się w dalszym ciągu 
jako główne punkty: Hooglede (o 8 km. na 
wschód od Staden), Rousslaera (Roulers), 
Iseghaem (8 km. na południowy wschód od 
od tej ostatniej miejscowości), 

Równocześnie dostał się pod ogień od- 
rinek Menin- Werwiczu, ciągnący się w kie- 
rnaku południowo zachodnim. Między Iseghem 
a Menin alianci poczynili postępy. Natomiast 
nie udał im się zdobyć ani Menin ani Wer- 
wiequ, Uzyskali jednak na tej przestrzeni zna- 
czne wtłoczenie frontu przeciwnika. 

Pod Lilie toczą się walki ciągle jeszcze 
na zachód od twierdzy. 

Amerykanie walczyli na drodze z Obar- 
pentry do. Bantheville, pomiędzy Airą i Mo- 
'ą. Charpentry leży na wschodnim brzegu 
potoku wpadającego do Airy nieopodal tej 
miejscowości, w oddaleniu około 20 km. na 
południowy ws*hód od Grandpró; Bautbeville 
o 15 km. na północny zachód od Monfau- 
con. Wojska amerykańskie posunęły się na- 
przód jedynie po obu dk Romagne (4 
km. na południe od Bauthevfiie), 

Aby te ruchy wsteczne należycib oce- 
nić, należy wziąć na uwagę, że zarząd armi 
niemieckiej wytęża obecnie całą swą troskę 
w tym kierunkn, by jak najmniej ponosić 
(fiar dla utrzymania zajętego teryt ryum. 
Nie szezędzi ich się tam tylko, gdzie idzie o 
o utrzymanie węgłów swego frontu. 

Nacisk nieprzyjacialski w dwu zwła- 
Szęza rozwija się kiórtunkach. Wąskim Eli- 
nem wbił się pomiędzy Cambrai i St. Quen- 
tin, szerszym w Szampanii i po obu stro- 
nach Mozy. Pierwszy miał zrazu kierunek 
wprost na wschód, teraz zaś przesunął się 
w kierunku półaoeno-wschoduim w stronę 
Valenciennes. Idzie tu prawdopodobnie o 
przejęcie w posiadanie ważpych linij kole- 
jowych. 

Na widowni bałkańskiej ruch wsteczny 
wojsk austró-węgierskich odbywa się bez 
walk prawie. Nieprzyjaciel zajął opróżnione 
już od dni kilku Durazzc, które po ustąpie- 
niu wojsk PAunzer-Baltina z Klbassanu mu- 
siało być opróżnione, 

"Podane poniżej biuletyny uzupełaiają 
obraz obecnej sytuacji. | 


Asst"o-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń. 15 października, Urzędowo o- 
głaszają dnia 15 pażdziernika: 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Działność bojowa była i wczoraj dość 
ożywiona. 


(Z albańskiego teatru wojny). 


Opuszezoną przez nas Durazzo obsadzili 
Włosi Ruchy w Albanii i Serbii odbywają 
się bez godnej wzmianki styczności bojowej 
z nieprzyjacielem. 


Szef sztabu generalnego. 


Niamiacki biuletya wojenny. 


Berlin, 15 października. Biuro Wolffa 
ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 15 pa- 
zdziernika : 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk bawarskiego Na- 
stępcytronu, ks. Ruprechta: We Fian- 
dryi ponowił nieprzyjaciel swoje ataki na sze- 
rokim froncia między Zarren a Lys. Udało 
mu się poprzez nasze przednie stanowiska 
posunąć się naprzód. Około południa zawrza- 
ła walka na linii Cortemark na' wschód od 
Reselare, które po zaciętej walce pozostało 
w ręku nieprzyjaciela. Na południowy za- 
chód od Iseghem i na północny wschód od 
Menin zatrzymano nieprzyjaciela. Menin i 
Wervicqu obreniono mimo silnych ataków. 
Próby nieprzyjaciela przejścia przez Lys u- 
daramniono, W czasie ponownych ataków 
po południu utraciliśmy Handzaeme i Cor- 
temark. Silae ataki przeprowaćzone przy 
pomocy wozów pancernych po obu stronach 
Gits załamały się. Między Iseghem a Menin 
zdołał nieprzyjscieł po południu tylko nie 
wiele zyskać na obszarze. Pomyślne wałki 
na przedpolu na zachód od Lille i nad ka- 
nałem Haute Deule. W odcinku Selle na 
północ od Haossy i pod St. Souplet nie u- 
dały się częściowa ataki nieprzyjacia. 

Grupa wojsk niemieckiego Na- 
stępcy Tronu: W gęstej mgle porannej 
zaatakował nieprzyjaciel na wschód od St. 
Quentin przez Oisę i usadowił się przejścio - 
wo. Koatratakiem znowo zrzucono z wzgórz 
z powrotem nad Qisę. Gwałtowne walki przed 
nowym frontem na północ od Laon na za- 
chód od Aisny i w łuku Aisny, na połu- 
dniowy zachód od Grandpre. 

Grupa wojsk generała Gall- 
w.tza: Amerykanin zaatakował wiekiemi 


silami między Airą a Mozą. Punkt ciężkości 
walki leżał na wschód od Airy i po obu 
stronach drogi prowadzącej z Charpentry na 
Bautheville. Ataki czterokrotnie prowadzone 
załamały się, pominąwszy mały zysk terenu 
po obu stronach Romagne. 


(Południowo-wschodni teren wojny). 


Na wzgórzach na północny zachód i 
na północ od Nisau odbywały się mniejsze 
walki, 

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


- WOJNA. 


Amerykańskie wojska w Europie. 


Amerykański szef sztabu generalnego, 
generał March podał do wiadumości, że 
obecnie znajduje się 1,900 000 zołnierzy amc- 
rykańskich na europejskich frontach bojo- 
wych. 

Amerykański urząd wojenny przygoto- 
wał dalszych dwa miliony ludzi do wsadze- 
nia na okręty i przewiezienia przez ocean. 


Ewakuacya Kaukazu. 


Jak z Kijowa donosza, Turcya oświad- 
czyła gotowość opuszczenia Kaukazu. 


Ponowne manifestacye pokojowe 
we Włoszech. 


Obok olbrzymiej manifestacyi pokojo- 
wej robotników w Medyolanie, co podkreśla 
w słowach pełnych pochwały w manifeście 
swym burmistrz Caldera, zanotować wypa- 
dnie podobnego rodzaju żywiołowe objawy i 
w innych miastach włoskich. Wszędzie do- 
magano się szybkiego zawarcia pokoju. Dzien- 
niki w przewaźnej swej części poświęcają 
temu ruchowi drobne jeno notatki kroni- 
karskie. 


W włoskich kołach robotniczych, nie 
wyłączając funkcyonaryuszy kolejowych nad- 
grauicznych obszarów, panuje ponadto wzbn- 
rzenie z powodu zan'edbań w walce z epi- 
demiuini, 


Propaganda Wilsona za IV. amery- 
kańską pożyczką wojenną. 


W propagandzie na- IV. amerykańską 
pożyczką wojenuą, bierze udział i prezydent 
Stanów Zjednoczonych. 

Oświadczył on, że wydarzenia ostatnich 
dni zwiększyły jeszcze zainteresowanie tą 
pożyczką, 

Mam nadzieję — cytujemy słowa Wil- 
sona — że moi współobywatela pozwolą mi 
oznajmić im zupełnie bəz osłonek, że naj- 
lepsze, co obecnie stać się może, byłoby, 
gdyby subskrypcya nietylko pokryła pożycz- 
kę, lecz przekroczyła ją wydatnie, 

Teraz odbędzie się potężny rozwój 
wszystkich sił Stanów Zjednoczonych, jakie- 
go nigdy jeszeze nie było, a najlżejsze opu- 
szczenie skrzydeł stałoby się katastrofą nie- 
tylko dla nas, lecz dla całego wogóle świata. 

Dotychczas nie było ani jednego zda- 
rzenia, o którem powiedzieć by można, że 
daje nam do wyboru co innego, jak dalsze 
rozwijanie sił naszych. Położ-nie jest kry- 
ty zne i pożyczka z tego wzlędu musi mieć 


zapewniony sukces, j 


Z Warszawy. 


(Przebieg manifestacyj poniedziałkowych. — 

Zniesienie cenzury. — Apel Rady Regencyjnej 

do oficerów i żołnierzy, — Uwolnienie Piłsud- 

skiego. — Na polską flotę handlową. — Dary 

na organizacyę państwową. — List otwarty Sie- 

roszewskiego, — IJwolnienie dr. Rabskiego. — 
Lublin w malarstwie), 


Wszystkie obawy co do poniedziałko- 
wej manifestacyi okazały się płonue. Prze- 
bieg całej manifestacyi był spokojny i nad- 
wyraz poważny. Ulica przedstawiały dziwny, 
osobliwy widok, W skupieniu i powadze snu- 
ły się już od wczesnego rana tłumy publi- 
czuości, wśród której panował skupiony na- 
strój, Zwykłe, codzieaue życie zamarło. 
Wszystkie sklepy, lokale publiczne były 
szczelnie zamknięte, szkoły rozkazem Min. 
wyznań i oświecenia publicznego -były zwol- 
niona od nauki. W kosciele św. Jana uro- 
czyste nabrżeństwo celebrował ks. Gall. Na 
nabożeństwo przybyli reprezentanci Rządu, 
cechy i stowarzyszenia ze sztandarami. Ró- 
wnież i w innych świątyniach adbyły się 
uroczyste nabożeństwa, w których wzięły 
udział nieprzeliczone rzesze ludności polskiej. 


P.d koś.iołom Wszystkich Świętych 
utworzył sią pochód. jakiego Warszawa nie 
widziała od dawnych czasów. Pochód god4-; 
żył pod pomnik Miekiewicza, gdzie wygło- 
szono Cady szereg bardzo gorących mów. i 
Wśród mowców szczególną uwagę zwrócił 
pewien młody człowiek, który w gorących 
słowach wzywał do jedności i do zgody, pod- 
nosząc, że jeszcza dość czasu będzie na oso- 
biste roztrząsania partyjne. Mowę jego po- 
witano olbrzymimi oklaskami, Na jednej z 
ulic naprzeciw pochodu wyszła grupa z roz- 
winiętym sztandarem, śpiewając „Czerweny 
sziandar*. Tę grupę manifestanei pizyjęli o- 
krzykiem „Niech żyje Polska* tak gromkim, 
że zagłuszył on zupełnie słowa pieśni „Czer- 
wonego sztandaru“, 

Przedmiotem gorących, niepamiętnych 
owacyj była giupa Dowbórczyków, ktorzy na 
zebraniu w niedziel postanowili wstąpić do 
armii polskiej i wziąć udział w pochodzie, 
Szli oni w ordynku wojskowym, liczącym 
przeszło 4000 ludzi. Na czele niesiono sztan- 
dar z Bia: m Orłem. Silne wrażenie wywie- 
rała ta grupa, wśród której byli żołnierze w 
mundurach, a również w ubraniach cywil- 
nych, jedynie tylko w czapce wojskowej na 
głowach. Dowborczyków prowadzili genera- 
łowie Leśniewski i Suryn. Przez cały czas 
byli oni przedmiotem entuzyastycznych okla- 
sków. Pod pomnikiem Mickiewicza przyłą- 
czyli się oni do grupy wojska polskiego. Dzień 
przedtem na zgromadzeniu w Dolinie Szwaj- 
carskiej nastąpiło serdeczne zbratanie Dow- 
bórczyków z innymi oddziałami wsjska pol- 
skiego, 

Przez cały dzień higdzie nie przyszło 
do starć. Jakiś podniosły, odświętny nastrój. 
który ogarnął całą Warszawę panował nie- 
zmienni» aż do zakończenia manifestacji. 

= 


Dzienniki drukują rozporządzenie cenzu- 
ry, donoszące o zniesieniu jej. Do cenzury 
należy tylko przedkładać artykuły tycząre się 
spraw wojska polskiego, bezpieczeństwa pu- 
blicznego, ładu w mieście, artykuły o wła- 
dzach vkupacyjnych i ich zrrządzeriu oraz 
artykuły tycząca się spraw wewnętrznych 
państwa niemieckiego. 

* 


Do Rady Regencyjnej nadeszło zawia- 
domienie od władz okupacyjnych, że Piłsuds- 
ki jest już wolny. 


*% 


Prezydent m. Warszawy p. Drzewiecki 
otrzymał ust, w którym sutor pisze, że wubee 
postawienia 12 punktu przez Wilsons ofiaru- 
je tysiąc marek na założenie funduszu cele 
wzniesienia pierwszego statku polskiej floty 
haadlowej w Gdańsku, z waruukiem. że sia- 
tek ten będzie ochrzczony imieniem Wil- 
sona, 

k 

Do Rady Regencyjnej zwraca się usta- 
wicznie bardzo wiele osób, ofiarując zaaczne 
sumy pieniężne na organizacyg państwową. 


* 


Znany powieściopisarz Wacław Sierc- 


szawski ogłssza w dziennikach warszawskich 


list otwarty, w którym w sposób ostry wy- 
stępuje przeciw anarchii w Państwie Pol- 


skiem, 
= 


Rada Regencyjna wystosowała do ofi- 
cerów i żołnierzy b. związku woiska pol- 
skiego następujące wezwanie: 

„W związku z naszym orędziem do Na- 
rodu Polskiego, z dekretem o objęciu przez 
nas zwierzchniczej władzy nad wejskiem pol- 
skiem i zmianą roty przysięgi z dnia 12 pa- 
żdziernika r. 1918 zwracamy się do was 
wszystkich cfieerów i żołnierzy, którzyście 
zbrojnie służyli Ojczyźnie w Legionsch pol- 
skich lub inaych formacyach wojskowych 
polskich z gorącem wezwaniem bezzwłoczne- 
go stawienia się pod sztandary wojska nol- 
skiego, tworzącego się w stolicy Państwa. 
Żołnierze! Wykonajcie wasz obowiązek! Oj- 
czyzna na was liczy. Warszawa, dnia 12 
października 1918. Podpisano: Areybiskup 
Kakowski, Lubomirski, Ostrowski. W zastęp 
stwie Prez. Ministrów Droniewski Za sgod- 
ność sekretarz generaluy Rady Regencyjnej 
ks. Chełmicki. 


* 


Zmany literat i publicysta, dr. Włady- 
sław Rsbski, który przez cztery 1 pół mie- 
siąca trzymany Fył w cytadali warszawskiej, 
jako więzień polityczny, został wieczorem 
wypuszczony na wolność. 

* 


Przy licznym udziale publiezności, dzien - 
nikarzy i malarzy otworzono w Towarzystwie 
Zachęty Ńztuk Pięknych wystawę prac arty- 
stów malarzy Bronisława Kopczyńskiego, oraz 
Henryka Szczyglińskiego. 

Obrazy, wystawione przez Kcpezyńskie- 
go, ilustrnją Lublin. W salonie wyżej wy- 
mienionego malarza miedzy innemi znajdu- 
jemy „Bramę krakowską“, „Kościół Beruar- 
dynów*, „Klasztor Paulinów*, „Klasztor 00, 


-å 


Dominikanów“, „Ruiny kościoła św. Wojcie- ; 


cha“, „Kaplicę Jagiellońską na Zamku lubel- 
skim“, „Bramę grodzką*, „Starą Farę*, 
„ulicę Krakowską“ i t. p. 

Artysta nneszkał w roku bieżącym 
dłuższy czas w Lublinie, miasto uczyniło na 
nim wielkie wrażenie, eo też opisuje w ko- 
mentarzach do reprodukcyi swych -obrazów 
w katalogu. 


Wezwanie 
do nabożeństw pokutnych. 


Konsystorz metropolitalny obrządku łać. 
we Lwowie ogłasza następujace wezwania 
Arcypasterskie : 

Ukochani moi! 

Z dniem każdym przygniata nas coraz 
bardziej ciężar wojny. D) ustawicznej troski 
o losy osób nam drog ch, do nędzy,sgłodu i 
chłodu przybywa klęska tajemniczej za- 
razy. 

Pomny Bożego rozkazania wznosiłem, 
niegodny, dłon'e nad ludem moim, zmiłowa- 
nia Bożego błagając. Korzyli się ze mną ka- 
płani. I wy w świątyniach i przed domowym 
ołtarzem zasyłaliścia korne prośby do Pana 
Zastępów. 


Ale czyśmy się dosyć i dobrze modli- 
li? Czyśmy się dosyć modlili publicznie i 
społem ? 

Czy tu wystarcza sama modlitwa? Od 
Abrahama, gdy żądał przebaczenia dla miast 
występnych, zażądał Bóg sprawiedliwych. 
Sprawiedliwość jest oddaniem Bogu wszyst- 
kiego, co się Bogu należy, a ludziom, co się 
lndziom należy, jest czynieniem wszystkiego 
możliwego dobra, unikaniem wszelkiego zła, 
krzywdy. Czy takich sprawiedliwych, którzy 
Bogu wszystko dali, co jest Bożego, a bli- 
żnim, co jest bliźnich, czy takich sprawie- 
dlwych jest dużo między nami? Czy ta o 
pomstę do nieka wołająca lichwa, to paskar- 
stwo wszelkiego rodzaju, nie jest najoczy- 
wistszem Świadectwem, że także w naszem 
społeczeństwie są ludzie możni i uhodzy, 
wielcy i mali, którzy, znieprawiwszy su- 
mienie, żyją tylko gorączką bogacenia 
się kosztem słabszych, bezbronnych, gło- 
dnych. 

Wcjnz najwidoczaiej zbliża się do roz- 
strzygnięcia, Bliska temsamem chwila. kie- 
dy- także ważyć się będą losy naszej Ojczy- 
zny. Chermy ją mieć wszyscy zjednoczorą, 
woleą. Niewidzialnym Przewodni*zącym na 
przyszłoj miedzynarodowaj konferencyi poko- 
jowej będzie nie kto inny, jeno sam Bóg. 
Przedewszystkiem tedy Pena Boga przez mo- 
dlitwę, pokutę, cnotę uczynić sobie musimy 
sprzymierzeńcem. 

Do przebłagania wige Majestatu Bożego 
za winy osobiste i sprłeczne, dla uproszenia 
scbie Jego łaski i zmiłowania dla całego na- 
rodu zareądzam, żeby w trzecią, a w razie 
niepogody w czwartą niedzielę października 
odprawione zostało we wszystkich świątyniach 
archidyecezyi nabożeństwo pokutne i błagal- 
ne. Na Sumis należy wystawić Najświętszy 
Sakrament w monstrancyi, odczytać ludowi 
niniejszą odezwę, wezwać z wielk miłością 
w kazaniu wszystkich hogatych i ubogich, 
pracodawców i robotników do naprawienia 
wzajemnie wyrządzonych sobie krzywd, ja- 
koteż do najcbfitszych uczynków sprawiedli- 
wości i miłosierdzia chrześciańskiego. do ge- 
rących modlitw za pomyślność Ojczyzny. 

Po Sumie należy odśpiewać „Święty 
Boże*, „Przed tak wielkm Sakramentem“ i 
udziehć błogosławieństwa. Następnie wyru- 
Szy proc-sya pod przewodnic(iwem kapłana 
fw fisletowej kapie) do kaplicy, ułvarza lub 
krzyża. zkąd po odaówieniu Litanii do M.tii 
Bożej wróci do kościoła. Po drodze należy 
śpiewać Różaniec. 

Dla kościołów lwowskich zarządzam, 
aby Sumę w trzecią niedzielę b. m. odpra- 
wiono przy wystawienin Najśw. Sakramentu 
w monstrancyi. Po południu o godzinia 3!, 
procesye ze wszystkich kościcłów zbiorą się 
w kościele 00. Bernardynów u grobu BŁ. 
Jana z Dukli, Po kazaniu odśpiewają wszyscy 
pieśń pokutną: „Przed oczy Twoje Panie“ i 
udadzą s do Bazylizi katedralnej do stóp 
Najśw. Panny Łaskawej i do grobu Bł. Ja- 
kóba Strepy. Przed wystawionym Najśw. Sa- 
kramentem odmówimy Litanię do Matki Bo- 
żej, po której nastąpi kazanie, święty Boże 
i błogosławieństwo Najśw. Sakramentem. 

Nabożeństwo to należy ludowi ogłosić 
z ambony i zachęcić do najliczniejszego w 
niem udziału. 


* 


Za czasów Grzegorza Wielkiego wy- 
buchła w Rzymie wielka zaraza, która po- 
rywała ofiar tysiące. Papież zarządził pokut- 
ną procesyę, w której wzieły udział niezli- 
czone tłamy wiernych, Kiedy procesya wra- 
cała do grobu św. Piotra, ujrzeli uczestnicy 
nad zamkiem miasta Anioła, chowającego 
miecz do pochwy. Z tą chwilą zaraza wy- 
gasła. 


ŢȚ 
m e a a O A RE E m Z ZZ G D Z ZE 


Zasłużmy modlitwą, pokutą działami ; 


+ 


— Strzały na uliey. Wachmistrz Wi- 


miłosierdzia, żaby Aaioł Boży i teraz miecz j 


gniewu schował d» pochwy, a zwiastował 
upragniony, sprawiodiiwo‘ć narodom niosą*y 
pokój! 
We Lwowia,;daia 30 września 1918. 
+ Józef Bilezewski 
Arcybiskup. 


KRONIKA. 


Lwów. 16 października 1918. 


Kalendarz. 

Czwartek (17 października): 

Jadwigi — 4 Jerofteja — Zastysława. 

Wschód słońca o godzinie 6,26 rano, za- 
chód 5 08 wieczorem, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+16 Cal. 


— Z Uniwersytetu. P. Józef Żak, ro- 
dem z Monowie ad Oświęcim. obeenie przy ko- 
mendzie pow. w Pinczowie, otrzymał w Uni- 
wergytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Prezenty na probostwa. Namiest- 
nictwo zaprezentowało kB. Zenobiusza Dryhv- 
nycza, administratora gr. kat. probostwa w 
Siwce na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Huziejowie, ks. dr. Karola Jer- 
myego prefekta c. k. seminaryum duchownego 
we Lwowie na opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae collationis w Berłohach i ks, Bazylego 
Kułyka c. i k. kapelana wojskowego na opró- 
żnione gr. kat. probistwo regiae collationis w 
Iłemni. 


+; Dyrekeya kolei państwowych we 
Lwowie donosi, iż ogłoszone na dzień 12 i 
13 października wstrzymanie ruchu pociągów 
pospiesznych nr, 9 i 10 między Lwowem i 
Wiedniem, oraz pociągów osobowych nr. 27 
i 28 między Wiedniem a Boguminem, pozosta- 
je w mocy nadal aż do odwołania, 


— Dla uproszenia Boga o odwróce- 
nie zarazy we Lwowie, odbędzie się w naj- 
bliższą niedzielę uroczystość kościelna we 
wszystkich parafiach. Wyjdą procesye ze wszyst- 
kich kościołów a przed kośsiołam  archikate- 
draluyia przy placu Kapitulnym wygłosi ka- 
zanie Arcybiskup ks. Bilczewski, 


— Wolna Akademia sztuk pięknych 
przy ulicy Piaskowej l. 14, przyjmuje codzien- 
nie wpisy na oddziały aktu, kompozycyi i pej- 
zażu. Kierownikiem Akademii jest znany arty- 
sta malarz Ludwik Kwiatkowski. 


— (iągnienie loteryl klasowej. W 
czwartym dniu ciągnienia piątej klasy dziesią- 
tej loteryi klasowej 200.000 kor. wygrał nr. 
23.624, dalej 5.000 K nr. 62.259, po 2.000 K 
wygrały nr. 3831, 1910, 38643, 43695, 65386, 
67267, 70466, 72162, 74433, 82290, 89374, 
131106, 133828, 137335, 188325, po 1000 
wygrały nr. 518, 2786, 7637, 16352, 16446, 
25105, 26482, 29764, 30573, 32095, 33563, 
37311, 39439, 40717, 46307, 48173, 47947, 
52590, 52327, 58567, 67104, 75272, 84497, 
94763, 96221, 97317, 98604, 102297, 104083 
109536, 123894, 124663, 130573, 133093, 
130140, 136191. 

— Brak zapałek. Od kilkn dni daje 
się bardzo odczuwać we Lwowie brak zapałek. 
W handlu paskarskim ceny pudełka zapałek 
osiągnęły niebywałą wprost wysokość, miano 
wicie 50 do 70 halerzy ! 


— (kradzenie filii pocztowej. Wczo- 
raj aresztowano niejaką Maryę Bucheńską, za- 
mieszkałą przy ul. Kordeckiego 1. 383 a., a po- 
siadającą też tajne mieszkanie przy ul. Kor- 
deckiego l. 48, w którem znaleziono mnóstwo 
rzeczy, skradzionych onegdaj w filii pocztowej 
trzy ul. Friedrichów. Szkodę, wyrządzoną kra- 
dzieżą, oceniono na około 20.000 kor. 


— Żebrzące dzieci. Po domach chodzą 
obecnie gromady dzieci, które niechcą przyjmo- 
wać pożywienia, tylko proszą o pieniądze. Na 
pytanie dlaczego nie chcą jedzenia, odpowia- 
dają, że rodzice tak im kazali, Widocznie więc. 
że ma się tu do czynienia ze zorganizowanem 
jakiemá oszustwem i używaniem do tego nie- 
letnich dzieci, Zwracamy na to uwagę, 


— Znaleziono. Pepi Podhoretz złożyła 
wczoraj na policyj znaleziony na placu Kra- 
kowskim stary portfel z większą gotówką i za» 
piskami opiewającemi na nazwisko Maryi Bor- 
kowskiej z Przemyśla. 


— fajna gorzelnia. Agent policyi Tau- 
ber odkrył wczoraj w ubikacyach magazynn 
realności przy nl. Miodowej 1 6 tajną gorzel- 
nię, W magazynie tym urządziły aparat go- 
rzelniany niejaka Mechla Müller i jej siostra 
Gitla. W aparacie tym przy odpowiedniej tem- 
peraturze z odpowiednio zrobionego  rozezynu 
pędzono wódkę do fiaszek, Tauber podczas tej 
wizyty zastał gorzelnię w ruchu, a Mechlę 
Miller przy robocie koło rozgrzanego „zacieru*, 
Na razie gorzelnię opieczętowano, zabrewszy 
Z niej tylko książeczkę niemiecką z pouczeniem 
o wyrobie spirytusu. 


ckar doniósł pulicyi że pmzedwezoraj wieczorem 
około wpo! do 11, gdy pesni? służbę na ulicy 
Szeptyekich koło cimentarma spostrzegł siedzą: 
cych trzech mężczyeu. Gay zbliżył sią do ni h, 
chcąc ich legitymować, selen z nich w woj- 
skowem ubraniu dał 8 sirzałów do Wiskara 
i zdołał zbiedz wraz z kolegumi, Wiekar atrze 
Bł dwa razy za uciskającymi nie raniąc ża- 
dnego. I choć na odgłos strzałów przybył wa- 
chnistrzowi Wickarew» ua pomoc policyant, 
jednak wśród ciemności zbiegów nie schwytano, 


— Znaczna kradzież w tramwayu. 
Wczoraj przedpołudnieam w tramwayu KD, skra- 
dziono Antoniemu Wiśniewskiemiu, kanceliście 
Banku kupieckiego około 30,000 kor., które 
podjął tegoż dnia z kasy pocztowej. Z powodn 
tej kradzieży aresztowano jednego izraeliie, po- 
chodzacego z gubernii lubelskiej, stóry stał w 
tramwayn koło poszkodowanego. Prey areszto- 
wsuym skradzionych pieniędzy nie znaleziono, 


— 0 meble dla Uniwersytetu. Uni- 
wersytet lubelski zwraca się do społeczeństwa 
z gorącą prośbą o zgłaszanie na imię inten- 
denta Uniwersytetu lubelskiego (gmach po-mi- 
syonarski ul. Zamoyska) zaofiśrowań mebli 
wszelkiego rodzajn bądź to tytutem sprzedaży, 
bądź to v»ynajęcia La ozas chwilowy, lub e- 
wentualnie bezpłatnego zaofiarowania, 


— Teatr litewski w Wilnie. W ko- 
łach litewskich pawstał projekt zebrania zna- 
czniejszego funduszu na cele teatru litewskiego 
i na popieranie swojskiego artystycznego ruchu. 
Założony ma być teatr nsrodowy w Wilnie, w 
którym ma być ognisko całej kulturalnej pro- 
pagandy artystycznej litewskiej. 

Fundusze mają złożyć wszystkie związki 


litewskie, polityczne, kulturalne i gospodarcze. 


Spodziewana jest też znaczniejsza ofiarność pry- 
watna. 


— Przemysł koszykarski w Łacho- 
wej na Spiżu. Do Gazety Podhalańskiej do- 
noszą bardzo ciekawe wiadomości o przemyśle 
domowym koszykarskim wa wsi Łachowej : 
Małe dzieci 9— IO ietnie wyrabioją koszyki, 
które przed wojną kosztowały 4 do 6 hal. a 
ebecnie 30 do 40 bal. Podczas długich wie- 
czorów zimowych cała niemal wieś plecie ko- 
szyki i to każda osoba w redzinie, czasem dzie- 
ląc się w ten sposób, że jeden wyrabia tylko 
dna, muy znów obłąk i t. p. Forma koszyków 
jest bardzo różna i na żądanie plotą koszyk 
kształtu dowolnego na flaszki, do noszenia o- 
biadów na garnki, na chleb, bieliznę, kufry i 
inne. Przed wejną sprewedzali mateiyał z 0- 
rawy, obecnie biorą pręcie od Lub wlanów, 
Jarzembińców i innych. Po towar przyjeżdżaj 
sami kupcy od Bardyowa ze Szaryskiej, Szcze- 
gólne, że tyn przemysłem  trudnią się jedynie 
mieszkańcy wsi Łachowej. 


— Ziemia dla nauezycioll. Ziemiu 
Lubelska donosi: W ostatnich czasach do gmin 
napływają liczne podania od nauczycieli o n- 
dzielenie im gruntów przy szkołach, przyczem 
nauczyciele wiechętnie obejmnją szkoły bez 
gruntu. Z tego względu niektóre gminy uchwa- 
liły zwrócić się do Rządu polskiego, aby przy 
rozstrzyganiu spraw majoretów wzięta była pod 
uwagę możność nadania z takich majątków 
gruntów dła szkół. 


— Zaciag do wojska polskiego w 
Łodzl. Biuro werbunkowe w Łodzi, na czele 
którego stoi porucznik Wł. Wąsowicz, jest li. 
teralnie w oblężeciu. Zgłaszanie się ochotników 
do wojska polskiego przyjęło tam bardzo duże 
rozmiary, tak, że tworzą się pod biurem for- 
malue ogonki. Ponieważ jednakże dokumenty 
ochotników poddawane są ścisłej kontroli, prze- 
to dzieanie zostaje przyjętych zaledwie 20 do 
30 ludzi. Wielu ochotników odchodzi Z powodu 
braku odpowiednich dokumertów z niezem do 
domu. Personal biura, składający się u dzie- 
sięciu ludzi, jest formalnie przepracowany, Od 
każdego ochotnika wymagane są przedewszyat- 
kiem : metryka urodzenia i następnie świadec- 
two moralności, wydane z gminy stałego Za- 
mieszkania, 


— W sprawie marek ochronnych. 
Rossyjska Rada komisarzy ludowych ogłosiła 
dekret, mocą którego zgłoszenie, odnowienia 
lub przepisanie marek ochronnych (znaków to- 
warowych) nastąpić musi do 1 listopada b. r. 
w ludowym komisaryacie dła handlu i przemy- 
słu za opłatą 30 rubli i {0 rubli za każdy z 


4 nastspnych lat Szczegółowych informacyj 
zasięgnać można w biurze Izby handlowej i 
przemysłowej, która na życzenie interesowa- 


nych udzieli odpisu dekretu 
komisarzy ludowych. 


— Slepota z powodu palenia sztu- 
cznego tytoniu. W pismach lekarskich oma- 
wia się obegnie wypadki ślepoty, której przy- 
czyną jest palenie cygar z ziół i z liści, szko- 
dliwych dla wzroku, oraz picie wódki, przy- 
rządzonej dziś przeważnie za spirytusu metylo- 
wego. Lekarze stwierdzają, że ślepota z powo- 
du zatrucia organizmu metyląwym spirytusem, 
jest bardzo często nieuleczalna, 


— Nakaz opalania mieszkań w Po- 
znaniu. Czytamy, w Kuryerze Poznańskim : 
Ze względu na chłody, jakie w tym roku roz- 
poczęły się nadzwyczaj rychło, berliński urząd 
węglowy nakazał w domach ze wspóńlnem o» 


rossyjskiej Rady 


grzewaniem opalanie mieszkań od piątku, ! 
4 b. m, chyba, że powietrze miałoby się o- 
cieplić. 


Kronika zagraniczna. 


* Kolorowe filmy kinematogra- 
ficzne. Z Berlina donoszą, iż tamtejszemu 
specyaliście z działu kinematograficznego, Je- 
rzemu Pieckowi udało się doskonale rozwiązać 
kwestyę kolorowych filmów. Zdjęcia dvokony- 
wane według wynalezionej przez niego metody 
oddają wiernie wszystkie kolory i odcienia, 
Wynalazek ten wywoła olbrzymi przewrót w 
sztuce kinematograficznej. 


* Ameryka przeciw terrorystom 
bolszewickim. Sekretarz Stanu Lansing 
wysłał do amerykańskich ambasadorów i posłów 
przy rządach sprzymierzonych i neutralnych te- 
legram następującej treści : 

„Rząd Stanów Zjednoczonych otrzymał 
pewne wiadomości, że spokojni obywatele ros- 
syjscy w Moskwie, Petersburgu i innych mia- 
stach wystaąwieni są na gwałty terrorystyczne, 
posługujące się masowemi  rzeziami. Tysiące 
osób zostały rozstrzelane bez żadnej przyczy- 
ny, bez procesu i bez dowodów winy. Więzie- 
nia, pozbawione wszelkiej organizacy!, przepeł- 
nione są nieszczęśliwcami: Banda fanatyków 
daje upust swym brutalnym  namiętnościom, 
dopuszczając się tych masakrów niewinnych 
ludzi. Jest najgorętszem życzeniem ludu Sta- 
nów Zjednoczonych przyjść z pomocą ludowi 
rosgyjskiemu, dopomugając mu we wszelki mo- 
żlwy sposób w walce w celu odbudowy va- 
rodu na zasadach demokracył i welnegu rządu. 
Pragnąc wyłacznie pomódz interesom ludu ros- 
sjjskiego, rząd Sianów Zjednoczonych nie może 
powstrzymać się od wyrażenia całego swego 
oburzenia z powodu obecnego terroryzmu, Sądzi 
ponadtó, że w celu zapobieżenia obecnym rze- 
ziom obywateli rossyjskich wszystkie narody 
cywilizowane powinnyby wyrazić swe oburzenie 
z powodu podobnych  barbarzyństw. Proszę 
przeto poinformować się u rządu, przy którym 
jesteś Pan akredytowany, czy byłby skłonny 
do poczynienia natychmiast, niezależnie od woj- 
ny, kroków w tej Śmierze, aby duć zrozumieć 
winnym owych zbrodni, jak bardzo ludzkość 
ich potępia“. 


* Wystawa obrazów Styków w 
Lyonie. Staranieiu lyońskiego komitetu po- 
mocy dla ofiar wojny w Polsce, otwarto w Lyo- 
uie wystawę obrazów trzech Stryków, cieszącą 
się wielkiem powodzeniem. Składa się na nią 
kilkadziesiąt obrazów, wśród ktorych widnieją 
„Polonja“, „Przysięga Kościuszki“, „Matka 
Bratobójców *, „Kiekcya Henryka Wa!ezyusza*, 
„Joanna d'Arc". Poza pracami Jana Styki wy- 
stawiono szereg obrazów synów jego: Tadeusza 
i Adama. Lyończycy tłumnie zwiedzają wysta- 
wę. Prasa miejscowa zgotowała jej gorące przy- 
jęcie. Dla uzupełnienia tej manifrstacyi pol- 
skiej Jan Styka wygłosił odczyt na temat „Ży- 
cie umysłowe Polski porezbiorowej", czyniąc 
przesłanki do zagadnień chwili i dając Zarys 
rozkwitu piśmiennictwa i sztuki polskiej, 


* Kanonizacya ofiar rewolucy 
w Rossyi, Biednota donosi, że w cerkiewnych 
kołach podniesione sprawę kanonizacyi, jako 
męczenników za wiarę, duchownych prawosła- 
wnych, pomordowanych podczas rewolucyj. 

Złożono już nawet memoryał odpowiedni 
na ręve patryzrchy Tychona, 


Notatki ieracko-e (styczne, 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We środę, dnia 16 pażdziernika o go- 
dzinie 7 wieczorem „Karykatury“, Komedya- 
w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. — We 
czwartek, dnia 17 października o 7 wie- 
ezerem po raz 1 „Uprowadzenie z serju“, o- 
pera komiczna w 4 odsłonach W. A. Mozarta 
W piątek, 18 października o godzinie 7 wie- 
czorem na cześć przybyłych do Lwowa Legio- 
nistów „Kordyan*, dzieło sceniczne w 10 obra- 
. zach J, Słowackiego. 


Problem murmański. 


Wielkie wydarzenia, o których przy- 
puszczać wypada, że wyłoni się z nich wre- 
szeie pokój, przykuły do siebie niepodziela'e 
uwagę całego swiata. Sprawy da sze zatonę- 
ły we mgle, nie znaczy to jednuk, jakoby 
straciiy swe znaczenie. 

_ Gdy pomiędzy walczącymi zapaśnikami 
stanie wreszeie pokój, wystąpią owe dziś z 
aka spuszczone problemy napowrót na wi- 
downię i jako echa przebrziniałej wojny 
staną się przedmiotem ogólnego zajęcia, 

. Taki np. problem murmańsky kryje w 
sobie niezmiernie ważne dla Europy zaga- 
dnienia. 


pierwotałe ku wznowieniu 
uiego. Obecnie zaś, gdy oń stanie się już 
zbędaym, tą zapewne drogą wywrze entente 
nacisk, aby zdławić zmorę bolszewicką i za- 
prowadzić w Rossyi napowrót normalne sto- 
sunki. 

Tylko bowiem dzięki wojnie bolszewizm 
mógł się dotąd utrzymać u steru; niepodo- 
dna jednak pomyśleć, by mocarstwa ścier- 
piały takie sąsiedztwo za ścianą, skoro tylko 
u siebie zrobią jaki taki porządek. 

Więc warto przypatrzeć się tej wido- 
wni nowych wydarzeń, czekających tylko 
na to. by pokój zdjął z nich pęta. 

Rcssyjskie wybrzeże murmańskie posia- 
da zupełnie ten sam wygląd jak najbardziej 
wysunięty na północ pas wybrzeżny norwe- 
ski, którego przyroda bardziej jest znana 
Europejczykom; wysokie skały pocięte dłu- 
giemi i głębokiemi zatokami okalają wybrze: 
że. W morzu otaczającem wybrzeże murmań- 
skie mie spotyka się w znacznej odległości 
od lądu żadaych wysepek skalistych ani pia- 
szezystych ław. O ile znajdują się to już 
przy brzegu i z reguły wewnątrz ogólnej 
linii wybrzeża, 

Brzegi na ogół są bardzo strome, Wo- 
da tuż przy brzegu jest bardzo głęboka, dla- 
tego żegluga nadbrzeżna jest możiiwa w prze- 
cięciu na odleglość dwóch mil morskich od 
brzegów. 

Z powodu ciepłego prądn golfu Mur- 
man odznacza się niezwykle łagodnym kli- 
matem. Żimą panuje ta sama temperatura co 
w Petersburgu, wynosząca w przecięciu od 
5 do 6 stopni poniżej zera, rzadko chwyta 
mróz od'12 do 15 stopni i trwa zwykle tyl- 
ko dni kilka. Zima jest więc łagodniejsza 
niż w centralnych i wschodnich częściach 
Rossyi europejskiej, nie mówiące już wcale o 
guberniach północaych, 3 

Jak olbrzymi jest wpływ golfu w isto- 
cie, widzi się najlepiej ztąd, że Murman, 
położony na 40 stopniu północnej szeroko- 
ści, posiada rownie ciepły styczeń jak Astra- 
chan leżący na 46 stopniu. 

Tymczasem lato w Murmanie jest zna- 
cznie zimniejsze niż w Petersburgu, ciepło 
przecięciowo w lipcu wynosi tylko 8 stopni (. 
Przyczyna to morza, wyrównywającego tem- 
perature zimy i lata. Łagodny klimat znaj- 
dujemy jedynie na wąskich pasmach wy- 
brzeżnych. Bardziej w głąb lądu jest klimat 
znacznie ostrzejszy, 

Na wybrzeżu zamarzają tylko zewnętrz- 
ne części zatok, wcinających się głęboko 
w ląd. Zwykły ruch okrętowy można więc 
łatwo utrzymać przez cały rok. za pomocą 
łamaczów lodów. Z portów niektóre są wol- 
ne od lodu we wszystkich porach roku (np. 
port Katarzyny w północnej części zatoki 
Kola). Jest to zresztą najwięksry z portów 
murmanńskich. Przy nim leży Aleksandro% sk, 
ostatni punkt kolei Petersburg-Murman. Z in- 
nych portów, czyli raczej miejse portowych, 
należy wymienić Peczengę (fińskie Petsamo) 
ważny dla Finlandyi, który oczywiście pod 
względem stosunków lodowych nie może Się 
równać z portem Katarzyny. 

Wzdłuż wybrzeża norweskiego, przez 
ziemie fińskie aż do granicy rossyjskiej istnie- 
je przez cały rok regularny ruch parowców, 
krążących trzy razy tygodniowo. W ostatnich 
latach powstało w Norwegii, w Kirkeniis nad 
granicą wielkie przedsiębiorstwo, wydobywa- 
nia rudy żelaznej. Kirkeniis posiada połącze- 
nie kolejowe z butami, Przez całą zimę mo- 
gą zawijać największe parowce do portu 
miejskiego i zabierać ładunek. Od granicy 
norweskiej bardziej ku wschodowi wybrzeże 
murmańskie i półwysep Kola oczekują ciągle 
jeszcze czasu, kiedy i one zużyte będą w ce- 
lach przemysłowych, żeglugi i rybołówstwa. 

Rolnictwo mało ma widoków osiągnię- 
cia pomyślniejszego rozwoju. Odnosi się to 
tak do południowej jak północnej części kra- 
ju. Klimat jest zbyt ostry a ziemia zbyt nie- 
urodzajns. Lato trwa trzy, najwyżej do czte- 
rech miesięzy a 1 w czasie tym zachodzą 
nieraz przymrozki nocne. 

Więcei budzą nadziei bujne łąki, nada- 
jące się doskonale do chowu bydła i gospo- 
darstwa mlecznego. Konieczne są oczywiście 
urządzenia odwadniające, nowe drogi i t. p. 

Wielkie bog» ctwa zawierają lasy wschod- 
nio-karelskie, Położone nad koleją murmań- 
ską, składają się głównie z brzóz i drzew 
igisstych. Lasy brzozowe spotykamy zwłaszcza 
w wschodniej częęci gubernii ołonieckiej, O 
rozumnej gospodarce leśnej nie może być 
mowy. Zanim wybudowano kolej, nieliczna 
ludność miejscowa osiedliła się przeważnie 
nad wybrzeżem lub wzdłuż wód. Lasy tam 
wytrzebiono, a w odległych okolicach nie 
tknięto zgoła. Trzebienie lasów odbywa się 
zazwyczaj niesystematycznia, dopiera w Osta- 
tnich latach ustanowiono pewne środki ce- 
lem ochrony drzew 1 ich odrastania. Nie wy- 
korzystano teź zapasów drzewnych, a roczny 
wywóz drzewa z lasów państwowych nie osię- 
ga cyfry rocznego przyrostu. Zużywa się je- 
dynie lepsze rodzaje drzewa a trzecia część 
prawie zostaje bezużytecznie na miejscu 
cięcia. 
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Stąd bowiem wyszła akeya zmierzająca į 


Z bogactwem drzewnem lasów współ- | zdaniu „zależeć to będzie oczywiście od zgody 


frontu wsebod-;zawodniczy morze z swem bogactwem ryba- | Mocarstw centralnych, na to czy swoje woj: 


mi, Rybołowstwo jest wielce dvnośne wogóle | ska natychmiaat wszędzie cofaą z obszarów 
na morzu Lodowatem, a szczególniej na wy- | siłą obsadzonych“ opuszczono te dwa wyrazy 


przeżu murmańskiem. Zajęcie to znalazło też 
wiele więcej zwolenników niż jakiekolwiek 
inne. Przed wojną przybywało tam dotąd co- 
rocznie w przecięciu 4000 do 5000 rybaków, 
głównie z Archangielska, Z powodu jednak 
krótkiego trwania żeglugi na morzu Półno- 
cnem rybacy owi nie mogli wziąć udziału 
w połowie ryb wiosennym i byli zniewoleni 
skrócić sezon letni, 

Nierozwinięte stosunki komunikacyjne 
stoją w drodze rybołostwu o tyle, że dalsza 
wysyłka połowu nie może nastąpić dość 
wcześnie. Do tego czasu kierowano wywóz 
drogą wodną do Archangielska, Byłoby je- 
dnak odpowiedniej zużyć w tym celu kolej, 
a stacyę krańcową Aleksandrowsk uczynić 
środowiskiem i miejscem wywozowem poło- 
wu na morzu Lodowatem. * 


Z ryb, chwytanych w tych częściach 
morza Północnego należy wymienić w pierw 
szym rzędzie: śledzia, łososia, flondrę i dor- 
sza. Prócz tego rodzaj pewien ryb, nazywa- 
ny „nawaga” przez krajowców. Podiug zda- 
nia Rossyan połów śledzia jest tak obfity, że 
pokryć może potrzeby rynku rossyjskiego w 
zupełności, 

Liczne jeziora po obu stronach kolei 
murmańskiej są nadzwyczaj bogate w ryby, 
a i wrzekach spotyka się często łososia. Na 
wybrzeżach chwytają wieloryby i cekiny, a 
wiosną wygrzewają się na wybrzeżu półwy- 
spu Kola foki w olbrzymich masach. Jako 
przykład bogatego połowu fok może służyć 
fakt, że w r. 1918 rybacy krajowi schwytali 
ich około 50.000 sztuk. 

Jakkolwiek dotychczas krainę murmań- 
ską pod względem skarbów kruszcu geolo- 
dzy badali bardzo niedostatecznie — w 
czasie wojny Anglicy coprawda zwrócili ba- 
czna uwagę na tę sprawę — stwierdzono je- 
dnak istnienie różnego rodzaju kruszcu: prze- 
dewszystkiem rudy żelaznej. Trudności prze- 
wozowe spowodowały i tutaj w pierwszym 
rzędzie, że nie wyzyskano pokładow żelaza 
jak się należy. 

lane kruszce spotykamy rzadziej. Ned 
wybrzeżem i na półwyspie Kola założono 
huty ołowiu. Nad rzeką Wyg, w pobliżu wsi 
Nadwoitskaja również nad jeziorem Kowda 
znaleziono złoto, Podobno napotkano także 
miedź na niektórych miejscach; a w okolicy 
Szwiji, rzeki wpływającej do jeziora Osegi 
znalezione pokłady cynku. 

Budowę lini; kolejowej Piotrogród-Mur- 
man rozpoczęto w r. 1915, a pracę wykony- 
wali zwłaszeza jeńcy wojenni. Pierwszy od- 
cinek sięgał do Petrosawodska, mieściny na 
wybrzeżu zachodniem jeziora Onegi. Droga 
La, licząca 385 klm., przebiega głównie oko- 
liwe lesiste i posiada najdogodm jsze ukształ- 
towanie terenu. Jest teź to najlepiej 1 naj- 
pewniej połcżony tor na całej amii, Nastęe 
pująca część toru, długości 870 klm. z Pe- 
trosawodska do Soroki nad Białem morzem, 
składa się po części z miękkich trzęsawisk, 
podobnych do finladzkich moczarów. W tem 
misjscu kolej źie pobudowano, a przeszkody 
w ruchu kolejowym są na porządku dzien- 
nym. Z Soroki linia prowadzi do twiasta Kem 
(50 klm. od Soroki) nad Białem morzem a 
350 klm. dalej do Kuntalaszy nad najbardziej 
na północ wysuniętą zatoką morza Białego. 
Na limi Kantalaksza- Aleksandrowsk (205 
klm) — krańcowa stacya kolei — przecina 
kolej półwyspu Kola. Ostatnia część kolei 
biegnie po płaskowzgórzu o heznych wyży- 
nach. Długość całej linn wynosi 1360 m. 

Blższych danych o tem przedsiębior- 
stwie kolejowem nie podano do wiadomości 
publicznej, gdyż cała ta linia w czasie woj- 
ny uchodziła za tajemnicę wojenną. 

Na ogół cała okolica od Petrostoku do 
Aleksandrowska jest osobliwa ı piękna; ol- 
brzymie jeziora o fantastycznych kształtach, 
o brzegach lesistych i skalistych wysepkach. 
Między jeziorami płyny rącze strumyki pełne 
szumiących wodospadów, z których najsła- 
wniejszy z powodu niezwykłej piękności jest 
Kiwatszu, niedaleko linii kolejowej. W śro- 
dku półwyspu Kola laży w dolinie, otoczonej 
wysokiemi górami wielkie, mające 100 km. 
długości jezioro Imandra, 

To są więc niejako kulisy, wśród któ- 
rych, jak przewidywać należy, entente w ra- 
zie pokoju swobodne już mając ręce, skupi 
swe siły dla naciśnięcia na Rossyę i przy- 
wrócsnia w niej ładu, w interesie zarówno 
swoim, jak dzisiejszych swych nieprzyjaciół, 
jak zresztą w interesie całej Europy. 


TALAKRAMY GAZETY LWOWSKI 


W sprawie dokładnego tekstu roty 
Wiisona. 


Wiedeń, 16 października, Dzienniki 
podnoszą, że odpowiedź Wilsona na propo- 
zycyę pokojową Moearstw centralnych zosta- 
ła fałszywie przetłumaczona, Mianowicie w 


„natychmiast wszędzie“. 


Senat akademicki do 

cyjnej. 

Kraków, 16 października. Senat aka- 

demicki wysłał do Rady Regencyjnej tele- 

gram hołdowniczy, zredagowany w słowach 
nader gorącysh. 


Rady Regen- 


Echa aresztowania młodzieży. 


Kraków, 16 października, Z początkiem 
sierpnia, wskutek zarządzenia władz niemie- 
ckich aresztowano tu kilkudziesięciu studen- 
tów gimnazyalnych, również stadentów w 
Bierzanowie i Wieliczce oraz w Morawskiej 
Ostrawie kapitana Legionów polskich Soko- 
łowskiego. Wszyscy przebywali w więzieniu 
na Montelup,ich. Siedztwo zarzucało oskar- 
żonym, źe należeli oni do tajnych, polskich 
organizacyj politycznych a również do P. O. 
W. Obecnie władze wypuściły ostatnią grupę 
uwięzionych oraz kapitana Sokołowskiego. 
Dzienniki zaznaczają, że jest to następstwem 
zmiany stosunków politycznych. 


Język polski w urzędowaniu magistratu 
krakowskiego. 


Kraków, 16 pażóziernika. Dzienniki 
donoszą, że magistrat krakowski postanowił 
usunąć całkowicie język niemiecki w urzędo- 
waniu. Magistrat, jako władza I. instancji, 


posługiwał się również językiem niemiec" ittas y 


a od r. 1915 na żądanie ówczesnej komendy 
twierdzy do wszystkich aktów pisanych po 
polsku były dołączane tłumaczenia niemie- 
ekie. Obecnie w całom urzędowaniu krak. 
magistratu zaprowadzono jako język urzędo- 
wy język polski, 


Holenderska komisya parlamentarna 
dla spraw zagranicznych. 


Haga, 16 października. Przywódca so- 
cyalno-demokrątycznej  partyi robotniczej 
Troelstra wauósł w Izbio drugiej intsrpelacyę 
o polityce zagranicznej zwłaszcza w związku 
z wywozem i dowozem środków żywności, 
jako też surowców, a równosześnie zapytał 
rząd, czy gotów jest, gdyby utworzono par- 
lamentarną komiszę dla spraw zagranicznych, 
pozostawać z nią w ścisłym związku. 

Minister 
rząd gotów jest uczynić w ramach konstytu- 
cyl zadość, by zapanował ściślejszy związek 
między rządem a parlamentem. Przeszkadzać 
temu me powinna niepodzielna odpowie- 
dzialność rządu. 


Churchill o konieczności dalszych 
zbrojen. 

Londyn, 16 października. Minister 
amunicyi Church! wygłosił w Leeds mowę, 
w której powiedział: Dziennie wystrzeliwa 
się około 12.000 tonn granatów. Należy no- 
starać się o oparcie wojny w r. 1919 (!) na 
jósZcze szerszych podstawach, gdyż mamy do 
czypienią z wykręinym wrogiem, który po- 
siada jeszcze sporo środków. Gdyby nawet 
opuścili Niemcy Francyę i Belgię, to jeszcze 
i wtedy nie stałoby się naszym głównym 
warunkom zadosć; Niemcy bowiem mogliby 
stanąć na swej dobrze obwarowanej granicy. 
Nie można przeto redukować wyrobu amu- 
nicyj, zwłaszcza, że Francya i Anglia przy- 
czyniać się będą musiały do ekwipowania 
wojska amerykańskiego. 


0 Alzacyę i Lotaryngię. 


Haga, 16 października. W  Govisch 
Dagblad oświadcza utrechtski prof. Umiw. 
Visscher, że b łoby bardzo ubol-wania go- 
dnem, gdyby te części Alzacyi i Lotaryngii, 
które ze względu na pochodzenie, język i 
religię należą do Niemiec, należeć miały do 
Francji. 


Wilson a Chiny. 


Zurych, 16 października. Wedle donie- 
sieuia Agencyi Havasa z Pekinu. prezydent 
republiki chinskiej telegrafował do Wilsona, 
iż rząd chiński jego zasady pokoju w zupeł- 
ności pochwala i uznaje za swoje, 


Anglia wobec nowego gabinetu 
japońskiego. 


Rotterdam. 16 pażdziernika. Angiel- 
ska opinia publiczna niezbyt zachwycona 
jest nowym gabinetem w Tokio, który wpraw- 
dzie składa się z samych powag, ale okazu- 
je ospałość. Zwłaszcza wejście Nehidy w 
skład gabinetu spotyka siy z krytyką, polityk 
ten bowiem jest sympatykiem bolszewizmu. 


DLdpowiedzialny. redaktora 
ADAM RRECHOWIEGKEL 


spraw zagr. oświadczył, ja 


" 


C. K. NAJMIESTNICEWO. 


L. 8676/5. (4913) 


Rozporządzenie 


c. k. Namiestnika Galicyi z dnia 4 października 1918 regulujące obrót końmi 
rzeźnemi w Głalieyi. 


$1. 
Na pod twie rozp. c. k. Urzędu dla wyżywienia ludności z dnia 6 maja b. r. 
Dz. u. p. Nr. 166 i reskryptu tegoż Urzędu z dnia 6 b. m. L. 60983/Dep. 3. poruczam 
przeprowadzenie obrotu końmi szeźnemi w Galicyi wyłącznie e. k. Galie. Zakładowi obrotu 
bydłem i w tym ce lu rozszerzam zakres działania tegoż Zakładu powołanego do życia 
rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z dala 25 marca *1917 (Dz. u. kr. 84) także na 
konie rzeźne, e 


§ 2, 


Wolny obrót końmi rzeźnemi jest wzbroniony, a zakupno i sprzedaż tych zwierząt 
może uskuteczniać wyłącznie e. k. Galic. Zakład obrotu bydłem przez swój organ handlowy, 
który ustanawia sig aż do odwołania Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki we Lwowie. 


§ 3, 


w tym celu e k. Galic Zakład obrotu bydłem zaopatrzy komisyonerów wspomnianego 
organa handlowego w stosowne legitymacye, Tylko komisyonerom zaopatrzonym takiemi 
legitymacyami, przysłu uje prawo zakupna i ładowania koni rzeźnych w kraju 


§ 4. 


Ceny koni rzeźnych oraz mięsa i wyroków masarskich tych zwierząt będą regulowane 


„i ogłaszane osobnemi rozporządzeniami e. k. Namiestnictwa, ” 


$ 5. 

Wywóz poza granice Galicyi koni rzeźnych w stanie żywym i zabitym, w całości, 
lub-w częściach, jest dozwolony tylko za pozwoleniem e. k. Namiestnictwa względnie 
e. k. Galic, Zakładu obrotu bydłem. Ładowanie koni rzeźnych w kraju na wszystkich 


stacyach nadawczych, dopuszczalne jest tylko za okazaniem legitymacyi i frachtu kolejowego, | 


zaopatrzenego podpisem komisyonera, przy zachowaniu przepisów policyjno - weterynaryjnych. 


$ 6. 


W miejscach odbioru koni ustanowi e. k. Galie. Zakład obrotu bydłem komisyę 
złożoną z lekarza weterynaryjnego, zastępcy Zakładu, oraz odbiorcy, których zadauiem 
będzie stwierdzić, czy przeznaczone na rzeź konie nie nadają się do dalszego użytku, 
a w danym razie konie takie wykluczać od rzezi 


$ 7. 


Wszelkie wydane przez władze zezwolenia na zakupno koni rzeźnych w kraju tracą 

ważność z dniem wejścia w życie niniejszego rozporządzenia. 
$ 8. 

Kto żąda, przyrzeka, lub płaci za konie rzeźne. lub mięso z tych zwierząt ceny 
wyższe od ustanowionych i ogłoszonych każdocześnie przez e k. Namiestnictwo na 
podstawie niniejszego rozporządzenia, ten będzie karany, o ile przekroczenia nie podlegają, 
surowszej karze, przez władze polityczne pierwszej instancyi, aresztem od jednego tygodnia 
do sześciu miesięcy. Obok kary aresztu można orzec grzywnę 10.000 koron. 

Kto w inny sposób dopuszcza się przekroczenia niniejszego rozporządzenia ten będzie 
karsny przez władzę polityczną pierwszej instancyi grzywną do 20.000 koron, lub aresztem 
do sześciu miesięcy, o ile przekroczenie nie podlega surowszej karze. Przy zaistnieniu 
okoliczności obciążających, kary te mogą być orzeczone równocześnie. 

Podżeganie do *akich czynów, lub współdziałanie w nich podlega tej samej karze. 


8 9. 


Z powodu ukarania może być w dalszym ciągu orzeczona utrata uprawnienia prze- 
mysłowego na zawsze, ałbo na nieoznaczony czas, a to w wypadke, gdy przekroczenie 
zaszło w wykonywaniu uprawnienia. 

Również może być orzeczony z powodu przeprowadzenia postępowania karnego 


- przepadek koni rzeźnych, albo mięsa końskiego, do których odnosi się działanie podlegającę 


karze, albo przepadek ceny ich kupna sprzedaży jeżeli tych przedmiotów nie można już 
uchwycić. 

W razie widocznego działania wbrew. temu rozporządzeniu, możnra nawet niezależnie 
od ukarania orzec przepadek tych przedmiotów, lub cen ich kuppa sprzedaży. 

Przedmioty przepadłe, lub kwota osiągnięta z ich sprzedaży będzie użytą dla zaopa- 
trzenia ludności, 


$ 10. 


Polityczne władze powiatowe i rządowe władze policyjne mogą wydawać odpowiedn'e 
zarządzenia, a to celem zabezpieczenia przepadku, przeciw którym to zarządzeniom odwołwnie 
jest niedopuszczalnem. 

Władza uprawniona do zabezpieczenia może sprzedać przedmioty zabezpieczone 
jeszcze przed orzeczeniem o ich przepadku, jeśli wskutek przechowania tych przedmiotów 
powstają koszta, albo jeżeli zachodzi niebezpieczeństwo ich zepsucia się. 


§ 1. 


Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“. 
0. k, Namiestnik: 
Huyn, Gen. pułk. w. r. 


C. K. NAMIESTNICTWO. 


L. 8676/K. (4913) 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa z dnia 4 października 1918 r. |. 8676/K. ustanawiające 
ceny maksymalne koni rzeźnych. 


SE 


W myśl postznewień $ 4 rozporządzenia e, k. Namiestnika Galieyi z dania 4 października 
1918 r. L. 8676/K. ustanawia się aż do odwołania za 1 kg. wagi żywej koni rzeźnych 
cenę po 8 kcrony. 

Do ceny tej wolno jest organowi handłowamu c, k. Galie. Zakładu obrotu bydłem 
t. j. Galicyjskiemu Akcyjnemu Bankowi -kusieckiemu pobierać na pokrycie kosztów admi- 
nistracyjnych c ile konie są przeznaczone dla własnych przedsiębiorstw tegoż Banku 
po 20 kal.*za 1 kg. żywej wagi, natomiast o ile towar będzie oddany innym odbiorcom 
po 50 hal. za 1 kg. żywej wagi. 


ME Z W Do W W. 


$2. 


Przekroczenie niniejszego obwieszcz nia będzie karane w myśl postanowień $$ 8, 9 i 10 
rozporządzenia c. k. Namiestnika z dnia 4 października 1918 r. L. 8676/K, 


83. 


Obwieszczenie niniejsze obowiązuja od chwili ogłoszenia. 


C. k. Namiestnik: 


L. 7761/918 (4862 3—38) 
Wezwanie. 

W dniu 7 i 12 lutego 1918 podczas 
pełnienia służby przytrzymały organa e. k 
policyi wojskowej w Nowym Sączu większą 
ilość wyrobów tytoniowych, ktore zakwestyo- 
nowały. Ponieważ powyższe przedmioty przy” 
trzymano wśród prawnych poszlak przekro- 
czenia skarbowego, a sprawcy umknęli i tak 
nazwiska ich, jak i miejsce obecnego pobytu 
nie są znane, przeto wzywa się każdego, 
kto mógłby rościć sobie pretensye do powyż- 
szych wyrobów tytoniowych, aby w prze- 
ciągu dni 90 licząc od dnia ogłoszenia ni- 
niejszego wezwania zgłosił się w kaneelaryi 


'|urzędowej c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 


w Nowym Sączu Nr. 16 I. p., gdyż w prze- 

ciwnym razie postąpi się w myśl ustawy 

z przytrzymanymi wyrobami tytzniowymi. 
C. k. Dyrekcya okręgu ska:bowego. 
Nowy Sącz, dnia 22 września 1918. 


W sądzie tutejszym mają być wyko- 
nane roboty adaptacyjne badynku areszto- 
wego. Kosztorys sporządzony przez e. k. Sta- 
rostwo wynosi kwctę 25.000 koron. Oferty 
należy wnosić do Naczelnictwa tutejszego 
sądu do dnia 1 listopada b. r. gdzie można 
prrzeglądnąć plany i kosztorysy. 

0. k, Sąd powiatowy, 
Niepołomice, 7 października 1918, (4868 3—3) 


L. 6528. (4882 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na odbytem dnia 1 października 1918 

32 losowaniu 4 pre. w srebrze oprocento- 

wanej pożyczki pierwszeństwa I. węgiersko- 

gal. kolei żelaznej z 5 września 1887 wylo- 


SOWaNO : 
Nr. 5501— 6000, 
Nr. 21001—21011, 
tj. 511 sztuk obligacyj w łącznej kwccie 
102.200 złr. w. a. == 204.400 kor. I 

Wartość nominalna tych wylosowanych 
obligacyj pierwszeństwa wypłacone będzie 
od dnia 1 stycznia 1918 w c. k. Centralnej 
Kasie państwowej w Wiedniu. 

Z poprzednich losowań pozostały jeszcze 
niepobrane zapisy dłużne z numerów seryj 
idealnych: 

35501—35972, 41001 — 41455, 
48501 — 48987, 60001—60492. 


Wiedeń, 1 października 1918. 
Z e. k Dyrekcyi długów państwa. 


Licytacye. 


E. 17/18 (84). Edykt licytazyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Judy Kichensteina w Sanoku strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 11 listopada 
1918 r. godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. $ na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya nieruchomości majętności tabul, Za- 
wadka ks. gr. dla większych posiadłości e. k. 
Sądu obwodowego w Sanoku lwh 201. War- 
tość szacunkowa 180.548 koron 10 hal. Naj- 
niższa cferta 128.115 kor. 40 bal. Do ma- 
jętności powyższej należą następujące przy- 
należności: 8 sztuki bydła, 1 siewnik, 
pługi, 2 kultywatory, 1 młynek, 1 grabarka, 
1 wóz, 1 wózek, 1 para chomątów, oszac- 
wane na 4.125 koron. Poniżej najniższej 
oferty sprzedkź nie nastąpi, - 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 3 października 1918. (1896 2—3) 


à E 
Spadki. 

A. 1679/46. O. k. sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje do wiadomości, iż dnia 21 
czerwca 1916 zmarł w Staremsiole bez te- 
stamentu Marcin Ożóg. Wzywa. się domnie- 
manych dziedziców, by w przeciągu jednego 
roku zgłosili się z prawami swojemi do spad 
ku do tego sądu wykazując się prawami swy- 
mi, wnieśli oświadczenie się: do spadku, w 
przeciwnym razie spadek dla którego kura- 
torką ustanowiono Franciszkę Ożóg przepro- 
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą się dziedzice i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie 


Huyn, Gen. pułk. w. r. 


przyjęta jako bezdziedziczna przez Państwo 
zostanie zabrana, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Lubaczów, 8 października 1917. (4893) 


Konkursa. 


Prez. 35,026. Ogłoszony w Nr. 235 
„Gazety Lwowskiej* konkurs na posady radcy 
wyższego sądu krajowego w sądzie krajowym 
we Lwowie i w sądach obwodowych w Ko- 
łomyi i Samborze, upływa z dniem 25 pa- 
ździernika 1918. 


Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 4 październ. 1918. (4898 1—2) 


Amortyzacye. 


Ne. I. 3018. Na wniosek Arona Mai- 
mana kupca w Tłustem, wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne co do poświadęzenia 
Nr. 49.875 urzędu zastawn'czego na zasta- 
wiony w Bukowiński-j Kasie oszczędności w 
Czerniowcach złoty zegarek z łańcuszkiem w 
roku 1914 celem zabezpieczenia pożyczki w 
kwocie 50 kor., które miało wnioskodawcy 
zaginąć. 

, Wzywa się posiadacza tego poświad- 
czenia, by zgłosił się ze swoimi prawami w 
ciągu 6 miesięcy i sądowig go przedłożył, 
także inni interesowani mają zgłosić swe 
zarzuty przeciw wnioskowi w razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie terminu to 
poświadczenie za umorzone, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, 19 wrześcia 1918. (4910 2—3) 


„ Ne. I. 1118/18 (3). Na wniosek Racheli 
Lei Kora w Kozłowie, wdraża się postęp - 
wanie celem amortyzacyi następujcej rzekc- 
mo przez wnioskodawczynię zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Powszechnego Zakładu 
kredytowego w Tarnowie Nr. 2325 opiewa- 
jącej na kwotę 1028 kor. 74 hal. 

„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jedaego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie, (4907 1—8) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5 sierpnia 1918. 


„1. 38/18 (5). Na wniosek Klary Cwet- 
kowej w Samborze, wdraża sig postępowanie 
celem  amoityzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszezęddości miasta Sam- 
bora Nr. 36 244 wystawionej ns imię „Masa 
spadkowa pc śp. Adolfie Cxetce* a na kor. 
4757 37 hal. par 1 stycznia 1918 opie wająrej, 
, Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby z.łosł się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia tege edyktu w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyżssego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie, 

Q k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Samkor, 22 września 1918. (4906) 


T. VI. 180/18 (4). Auf Antrag der 
Frau Emma von Schmid Wellenburz in 
Innsbruck wird nachstehendes der Antrag- 
stelleria angeblich in Verlust geratenes Wert- 
papier aufgebcten, dessen Inhaber wird auf- 
gefordert dieses binnen einem Jahre vom 
T:ge der ersten Kundmachung der Aufge- 
botes, bei Gericht vorzuweisen auch andere 
Beteiligte haben ihre Einwendung gegen 
den Antrag zu erheben. Sonst wiirda das 
Wertpapier nach Ablauf dieser Frist für 
kraftloss erklärt werden. ` Bezeichnung des 
Wertpapieres; Der auf den Inhaber lautende 
Depotschein des Kredit - Vereines der Mit- 
glieder der wechselseitigen Versicherungs- 
g-s:llschaft in Krakau vom 5 Oktober 1906 
Nr. 2995 iber die Polizze dieser Gesellschaft 
Nr. 103.627. 


K. k. Landesgericht Ab. yI. 
Krakau, am 19 September 1918. (4857) 


__T. VI. 64/18 (7). Wdrożenie postępo- 
mania celem udowodnienia śmierci Cypryana 
uluchry. Cyprran Chuchro z Borzęcina ur. 
Ania 16 listopada 1875 w Łękach ad Szcze- 
tanow, użyty w czasie inwazyi nieprzyja- 
$ Blskiej do forsznanu, przy przejściu przez 
imię bojową między Tuchowem a Zakliczy- 
hem w oddaleniu około 6 kilometrów od 
duchowa w czasie między 5 a 10 marca 
1915 padł trafiony kulą wedle zeznań towa- 
iżystwa jego Jana Wesołowskiego z Borzę- 
«ma. Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Qypryan Chnehro poniósł śmierć, 
Przeto na prośbę Józefa Kijaka wdraża się 
Postępowanie celem udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
Ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo ku- 
Tatora Jakóba Materę w ciągu sześciu mie- 
SIĘcy o zaginionym. Po upływie powyższego 
©asokresu i po przeprowadzeniu i po podję- 
u dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo- 
(Zie zaszłej śmierci. 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, 11 września 1918. (4780) 


_ P. VII. 22/14. Na wniosek p. Zofii Ro- 
Zalii 2-im, Lachowiczowej zarządza się umo- 
lzenie książeczki powiatowej Kasy oszezę- 

nosci w Brodach Nr. 17.915 wystawionej 
Na nazwisko nieletnich Maryana Józefa 2-im , 
eleny Stefanii 2-im. i Czesława Stan'sława 
51m. Lachowiczów a opiewsjącej za kwotę 
115 kor. 15 hal, która w czasie inwazyi 
Tossyjskiej zaginęła. Wobec tego wzywa się 
Posiadacza tej książeczki, by w przeciągu 6 
Miesigcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
Zgłosił swoje prawa, w razie bowiem prze- 
wnym po upływie tego terminu uznany 
dzie ten papier wartościowy jako pozba- 
~ Wlony znaczenia, 


„0. k, Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, 6 października 1918. (4908) 


„ T, 108/18 (2) Auf Antrag des Dr. 
Wilhelm Auerhann werden nachstehende, 
am Antragsteller angeblich ia Verlust ge- 
ratene Wertpapiere aufgeboten; deren Inha- 
ber wird aufgefordert,, sie binnen 1 Jahre 
vom Tage der ersten Kundmachung des Auf- 
gebotes bei Gericht vorzuweisen; auch an- 
dere Beteiligte taben ihre Einwendungen 
gegen den Antrag zu erheben, Sonst wür- 
den die Wertpapiere nach Ablauf dieser 
Frist für kraftlos erklart werden. Bezeich- 
nung der Wertpapiere: Zwei Lebensversi- 
cherungspolizzen der k. k. priv. Riunione 
Adriatica di Sicurta in Triest General Agent- 
Schaft in Lemberg: a: Nr. 186.075 zu Gun- 
sten des Dr, Wiluelm Auerhann und auf den 
Betrag von 20.000 K, b) Nr. 276.444 wa 
unsten der Frau Laura recte Lea Auer- 
ann geb. Stein und auf den Betrag von 
10.000 Kr. ausg- stellten, ` 


K. k, Landesgericht in Z. R. S., Abt. VII 
Lemberg, am 23 April 1918. (4682) 


: T. IL 9/18 (1). Auf Ansuchen der Zi- 
Vnostenska banka Filiale Wien I. Herren- 
E Basse 12 wird das Verfahren zur Amortisie- 
rung der nachstehenden angeblich in Ver- 
üst geratenen Wechsel eingeleitet und des- 
Sen lnhaber aufgefordert sie binnen 45 Ta- 
58n von dər Veröffentlichung des Ediktes 
diesem Gerichte vorzulegen., Sonst würden 
die Wechsel nach Ablauf der Frist für 
amortisiort und unwirksam erklärt. Die 
Wechsel a dtto Mikuliúce, den 8 März 1914 
über 112 K 19 h, von Firma G ttel Polisiuk 
in Mikulińce akzeptiert, b) dtto Tarnopol, 
den 29 Mai 1914 ubar K 97 vom Jakel 
, Springer u. Frau in Tarnopol akzeptiert und 
ł ©) dito Leitomischl, den 1 April 1914 úber 
124 K 70 h vom Kalman Safier und Max 

Frankl in Tarnopol akzeptiert. 


K. k. Kreisgerieht, Abt. II, 
Tarnopol, am 30 Juli 1918, 


T, 289/18 (1). Auf Ansuchen Auna 
Hainbach wird das Verfaren zur Amortisie- 
Tung des nachstehenden, angeblich in Ver- 
lust goratenen Wechsels eingeleitet und des- 
sen Inhaber aufgefordert, ihn binnen 45 
agon vom Tage der Verlautbarung diesem 
erichte vorzuiegen. Sonst würde der Wceh- 
sel nach Ablauf der Frist fiir amortisiert 
und unwirksam erklärt. Kin Wechsel auf 
700 K am 28 Mai 1914 durch Natan Gelber 
ln Lemberg ausgestellt am 28 September 
1914 zahlbar durch Akceptantin Marie Ku- 
pferschmied in Lemberg usd durch Peisach 
elber giriert, 
K, k. Landesgericht in Z. R. 8., Abt. VIL 
Lemberg, am 26 Juni 1918. (4672) 


(4844) 


Ne. 237/17 (4). Auf Antrag des Herrn 
Josef Chalcupka Rechnungs - Unteroffizier I. 
lassesbeim Inf. Reg. 55 in Bielitz werden 
nachstehende dem Antragsteller angablich 
in Verlust geratene Wertpapiere aufgeboten, 
deren Inhaber wird aufgefordert, sie binnen 
6 Monaten vom Tage der ersten Kundma- 
chung des Aufgebotes bei Gericht vorzuwei- 
Sen, auch andere Beteiligte haben ihre Ein- 


wendungen gegen den Antrag zu erheben. 


Sonst wiirden die Wertpapiere nach Ablauf 


dieser Frist für kraftlos erklärt werden. 
Bezeichnung der Wertpapiere: Verkaufsur- 


kunde Nr. 381.710 am 27 Oktober 1913 aus- 
gestellt von der Böhmischen Industrial-Bank 


Filiale in Brünn über: 1 Italienisches Ro- 
tes-Kreuz Los vom Jahre 1885 Ser. 5376 
Nr. 15 Nom. Wert. 25 Lire, 1 Josziv - Los 
vom Jahre 1888 Ser. 38100 Nr. 44 Nom. 


Wert 4 K, 1 Serb. Tololi. Los vom Jahre 
1888 Ser. 9889 Nr. 1 Nom, Wert 10 Frank. 


K. k., Bezirksgericht S. I., Abteilung VI. 
Lemberg, am 18 Juni 1918. 


(4892) 
Auf Ansuchen der 
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Reja 3, Bolesław Wieleżyński em. sekretarz 
Akademii rolniczej w Dublanach obecnie 
ul. Kochanowskiego 43, wszyscy we Lwowie. 
Do zastępstwa istniejącego zakładu głównego 


jest uprawniony wyłącznie spólnik dr. Gu- 
staw Załęcki sam. Podpis firmy: następuje 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 


umieści swój własnoręczay podpis dr. Gustaw 
Znłęcki, Dzień wpisu: 5 kwietnia 1918. 


0. k. Sąd krajowy jako hand, Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1918. (4735) 


Firm, 580/18 Stow. V. 277, 


szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zza” 


Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 


sieramz Buópaki: Bacnab Xopko, roeroxap 
B IUKRECKy CHpaBANKOM, Masa Makaram, 
rocroąqmai B lumAbeky kacmepom, Iean 
l zoxkoBcknh, rocnorap B LumAbeky KHH- 
roBozqneu. Ilixrne fipma: nią $ipMoro ero- 
BADAMEHHA ÓyLyYTĘ yMiMeKIi NIĄNACH „ĘBOX 
qieaiB gapekyaï (yupaBu). Orosomeka: 
óyzyrb MomimyBaki Ha Ha ce raómunu B 
JIBOKAJIH CTOBapumcHA 400 B OXALK 3 MBBIB- 
ekRix uacoraceń. Yaire urena: 20 kop. 
BiąBigqaaBRiCTE 416HA: TAABNIORO KBOTOT 40 
9 pas0BO1 BHCOTH BAABJIEHOrO yxily. 


LI. x. Cya kpaesuit ako ToproB., B. IV. 


JIEBiB, gna 31 sunna 1918. (4807) 


T. IL 8/18 (1). 
landwirtschaftlicheu Oreditbank fir Böhmen 
ia Prag N. ©. 585/I. wird das Verfahren 
zur Amortisierung des nachstehenden, an- 
goblich in Verlust geratenen Wechsels ein- 
geleitet und dessen Inhaber aufgefordert, 
ihn binnen 45 Tagen vom Verlautbarung 
diesem Gerichte vorznlegeu. Sonst würde der 
Wichsel nach Ablauf der Frist fir amorti- 
siert und unwirksam erklśrt. Der Wechsel 
ist ausgestellt in Tarnopol am 11 Juli 1914, 
über K. 300. Austeller E. Stein in Tarno- 
pol, Akzeptant+fzak Niesenhaums Witwe in 
Tarnopol, Fälligkeit am 9 August 1914, 
Zahlbar beim Akzeptanten in Tarnopol. 


K. k. Kreisgericht, Abteilung II. 
Tarnopol, am 30 Juli 1918. (4843) 


Firmy. 


Firm. 380 Stow. III. 397. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Galicyj- 
ska Spółka zbytu jaj i drobiu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, 1. Czło- 
nek dyrekcyi wystąpił Feliks Skrochowski. 
2 Ozłonek dyrekeyi wybrany Stanisław Bro- 
nikowski we Lwowie, obecnie w Wiedniu 
I. Franeiskanerplatz 5 zastępcą dyrektora. 
Dzień wpisu: 22 lipca 1918, 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 20 lipea 1918. _ (4816) 


robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Związek 
gospodarczy pod nazwę: Konsum urzędników 
skarbowych stowarzyszenie | zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Zmiana statutu: w $$ 
12, 15, 28, 24, 28 i 39 nastąpiła na Wal- 
nem Zgromadzeniu odbytem dnia 4 marca 
1917, daia 7 lipca 1918 i dnia 21 lipca 1918 
jak odpis protokołu przechowany w zbiorze 
załączek. 1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Jan Towarnieki, Stanisław Kamieński i Piotr 
Winiarski. 2. Członkowie dyrekcji wybrani: 
ponownie Stanisław Kamieński i Jan Towar- 
nicki, a nadto Tadeusz Popiel, c. k. komisarz 
Skarbu we Lwowie, ul. Głęboka 21. Data 
wpisu: 28 lipca 1918. 


0. k. Sąd krajowy jako handl., Oddz. IV. 
Lwów, dnia 27 lipca 1918. (4814) 


Firm. 422.18 Oddz. ©. I. 162. Zmiany 
i dodatki cdnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców spółko- 
wych. Do rejestru Oddział ©. wciągnięto co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
nie firmy: „Hermes* fabryka wyrobów żela- 
znych i metalowych, Spółka z ogran. odpow. 
w Krakowie, po niemiecku: „Hermes“ Eisen 
und Metallwarenfabrik - Gesellschaft m. b. H. 
inu Krakau. Zmiana kontraktu: art, XI, kon- 
traktu spółki z daty Kraków, 5 lipca 1913 
LR. 2997 został zmieniony art. VI, aktu 
z dnia 10 lipca 1918 L. R. 16606 w ten 
sposób, że odtąd zarząd składa się z jednego 
zawiadowcy, którym będzie p. Adolf Zieger 
i który firmę podpisywać będzie jako jedyny 
zawiadowca w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stampilią wydrukowaną, lub przez kogokol- 
wiek wypisaną nazwą firmy, podpisze swoja 
imię i nazwisko. Wystąpili zawiądowey: dr. 
Marcin Gliickstein, dr. Teofil Breit i Samuel 
Opoczyński. Dzień wpisu: 8 września 1918. 


O. k, Sąd kraj jako handlowy, Oddział IL: 
Kraków, dnia 7 września 1918. (4776) 


Gbipu. 521 cros, V. 304, Bane ipua 
3ap0ŐKOBOrO i rOCHOAPCKOTO CTOBApHMERA. 
Bracano go peecrpy BapoókoBAx i rocno- 
AApCEMX CTOBApHMERB. Ocixok CTOBapumME- 
HA: JIbBiB, Panor 10 Pipma seyuare: To- 
GLOAAPCKO TOPToHEIBHA CNIIKA „HneBa“, 
CTOBApHIieH3 3ApeeCTPOBAHE 3 OÓWEEAOIO 
HOpyE0ro y JIBBOBi. Jara eraryry: 10 amn- 
uma 1917. IIpezuer mąnupoemcTBa: a) saky- 
NOBaTA JAME i BAKIIOTHO AAA CBOIX TC- 
HiB npexMeTu uorpiőmi B ix pirbAiM, Upo- 
MACJIOBiM i 40OMamEju roerorapcrBi Ta 36y- 
BATH UpOXYKTH ÏX piNBHOrO 1 UpoMECJIOBOCO 
roemoxaperBa, 6) yąepxyBarm noTpiÓni" q0 
cero eklafy i MaMHHOBIi YpAłĄREAA AIA 
©BOJX u.JIeHIiB. Tac TpeBand HeoÓMmekeRMA. 
VupaBa ekiaxae ed 3 3 uleRiB: ENpaBAMKA, 
kacHepa Í KHHTOBOXNA, BHÓpAHHX “Yepes 
Haxsupaiouy Pany Ea Tpu „ira a 3aTBep- 
mikeunx Yepes 3aTaJIEHi 360pm. Baőpani 3i- 
cram: HmkoJa IlerpiB, emepzroBaRnń yitpa- 
BATEJIB IHKOJH Ha Ń.renapOBi KOO JIEBOBA 
CHpaBHHKOM, Urepaa Kyabannkih, BJIacTA- 
THJIB peaJBHOCTH B KyabuapkoBi KacHEpoM 
i [neko ReiRTIOK, BJacrureJk peaJbHOCTH B 
Jlanikax upyoBaAux KHAHrOBOxNeM. Iixqrnie 
Pipma: crizye B roli cnoció, mo nią $ip- 
Mob 6yAyTŁ ywimyeki UixNACH 4ĄBOX UAEHIB 
yupaBu. OromomeHAd: nowimyBasi óyAyTB 
Ha TAÓJKNAK B JIBOKAJU czoBapHLICHA aÓ0 
B OJAIK 3 JIBBIBCEHX uacOlMceń oa3HadeHik 
depes Haxsaparogy Pany. Y aix uaenis: 20 
kop. BixBiTaJBEicTk carae kpomM: yay 40 
AAJIEMOi KBOTK, BijQrOBix-togOi 8 pa3OBOI. BH- 
COTH 3AABJIGAMx yxiniB. Mara Buucy: 31 
amina 1917. 


I. k. Oyz kpaeBnk ako ropr. Biązia IV, 
(4752) 


©ipu 605/14 Cros. III. 15%. Bmzcano 
AO peseTpy croBapumeRE 3apoÓKOBRX i ro- 
CIOTAPeRHX, MO Ha III. gBugańHnx 3araib- 
HAX 360pax „nika oma4H0su i Io3MT0K 
B HepauxoBi croBapameRA 3apeeeTpoBaHOrO0 
3 HeoÓóe:keROK IOpykoro xma 3 mas 1914, 
B Miche yerynaBmoro Kiarpara Cemwquma- 
Ha BHÓPAHO u.IeHOM 3ApAxy Isama XOMNRa, 
roclirorapa B HepHmxoBi. Mara sBnacy: 17 
ranna 1916. 


Firm. 92/18. Stow. IV. 23, Wpis sto: 
warzyszenia, Wpisano do rejestru stowarzy- 
szeń w dniu 26 czerwca 1918 r.: Siedzba 
stowarzyszenia: Wilkowice, (e. k. Sąd powia- 
towy Biała). Brzmienie firmy : „Ludowe sto- 
warzyszenie spożywcze w Wilkowicach“ sto- 
warzyszenie zarejestrowana z ograniczoną po- 
ręką. Przedmiot przedsiębiorstwa:  Dostar- 
czanie środków żywności, części ubrań, arty- 
kułów gospodarstwa domowego i wogóle to- 
warów wszelkiego rodzaju, przez zakupno, 
wytwarzanie lub przerabianie oraz dostarcza- 
nie tychże towarów członkom za gotówkę, 
Umowa stowarzyszenia (statut) z dnia 7 czer- 
wea 1918 r. Udział wynosi 30 kor. i jest 
płatny przy wstąpieniu. Każdy członek od- 
powiada swoim udziałem i jeszeze dalszą 
kwotą 30 kor. Ogłoszenia następują przez 
przybicie ich na tablicy ogłoszeń w lokalu 
stowarzyszenia. Zarząd składa się z trzech 
członków. Członkami zarządu są: Józef Oza- 
der, robotnik w Wilkowica:h Nr. 134, prze- 
wodniczący, Józef Wippel, robotnik w Wil 
kowicach Nr. 159, kasyer, Ludwik Niewczyk, 
robotnik w Wilkowicach Nr. 212, kontrolor, 
Uprawniony do zastępstwa stowarzyszenia 
jest zarząd. Podpis firmy: Pod wyciśniętą 
stampilią firmową stowarzyszenia podpisuje 
dwóch członków zarządu swoje nazwiska, 


C. k. Sąd obwodowy jako handl. Oddz. II. 
Wadowice, 26 czerwca 1918 (4770) 


Firm. 147 Rg. B. I. 25. Aenderungen 
bei einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Register wurde am 12 Mai 1918 hei der 
Firma. Wortlaut: Erste óstereichische allge- 
meite Unfall- Versicherungs - Gesellschaft, 
General. Repräsentanz für Galizien und Bu- 
kowina. Sitz: Lemberg. Folgende Änderung 
eingetragen: Emanuel Ebrentheil General- 
direktor - Stellvertreter der k, k. priv. Assi- 
curazioni Generali in '£riest als Mitglied des 
Verwaltugsraten angetragen. Derselbe zei- 
chnet kolleetiy mit dem Generaldirektor oder 
mit einem Direktor oder mit zwei Kollektiv- 
prokuristen. 


K. k. Landes- als Handelsgericht, Abt. IV. 
Lemberg, am 21 Mai 1918. (+31) 


„JIbBiB, qma 27 anona 1917. 


Firm. 380,18 Stow. V. 328. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Krzeszowice. Brzmienie firmy: „Zwią- 
zek spożywczy urzędników dóbr hr. Potockich“ 
stowarzyszenie zarejestrewane z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krzeszowicach. Data 
statutu: Krzeszowice, dnia 14 maja 1918 r. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: zaopatrzenie 
członków w artykuły codziennego użytku. 
Ozas trwania :- stowarzyszenia jest nieograni- 
czony. Dyrekcya: zarząd składa się z 4 ezłon- 
ków. Do pierwszego zarządu wybrano: Moosa 
Karola inspektora, Piotra Wodnieckiego rach- 
mistrza, Zygmunta Bukowskiego urzędnika 
i Alfreda Horowicza sekretarza administracyi 
dóbr hr. Potockich w Krzeszowicach zamie- 
szkałych. Podpis firmy: Podpis firmowy to- 
warzystwa 2awiera firmę wypisaną, lub od- 
bitą, óraz podpis dwóch członków zarządu. 
Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia towarzystwa 
odbywają się przez obwieszczenie w lokalu 
Towarzystwa Kasynowego w Krzeszowicach. 
Oprócz tego możua ogłoszenia towarzystwa 
podać jeszcze w inny sposób do ogólnej wia- 
domości. Udziały członków. Udział członka 
wynosi 10 koron. Każdy członek obowiszany 
jest wpłacić przynajmniej jeden udział, O4d- 
powiedzialność: Każdy członek odpowiada za 
zobowiązania Towarzystwa podwójną sumą 
deklarowanych udziałów. Wpisy szczegółowe: 
Rada nadzorcza składa się z 5 członków 
Data wpisu: 22 sierpnia 1918. 


0. k. Sąd krajowy jako handl., Oddział II. 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1918. (4774) 


ipm. 599/18 Cros. V. 358. Bome 
Qipmn BApOÕKOBOTO i roelorapekOro CTOBA- 
pamena. Buncamo 40 peecrpy 3ap0ÓRpERx 
i roenoqapekAx ©TOBApMMEeRB. OCLĄOK CTO- 
BapimeHA; Tamaseko. Pipua 3ByguTEb: To- 
CIIOTApEKO TOProBEJIBAA ENIA, GTOBAPHME- 
ne 3apeeeTpoBane 3 0ÓMemeHOT IOPyYKOP. 
Jara eraryry: 2% mapra 1918. Hpexuer 
niĄrpneMcTBa ECTE! CHOAYAATA TOGIOĄAPCKI 
CHJH CBOIX UJIeHIB AAA ix A00poómry depe3 
8akyroBaHe IpequeTiB NoTpiórux B piABHKN, 
UpoMHCJOBIM | XOMAMAHM TOCHOĄAPCTBI, TA 
30yBaTH IpoOTyKTHPIIBROTO I NpoMHECJIOBOTO 
roenmoxaperBa. ac rpeBąna: Heoówewteanń 


I. £ Cya ospysmanhi seo ropr., Bigaia IL. 
(4841) 


Gipu. 402 cros, II. 330 Bmimm i.o- 
AATKE NTO BNACAHHX Bike Qipu CTOBapHMEHS. 
Bumcano B peeeerpi cToBapumems s3apoóko- 
BAX i TOCIOJAPCRAX, Ocix0k eToBapuieH4: 
Pasa Pycka Pipma sByamub: IloBiroBe To- 
BapHcTBC KpeXMTOBe „Bipa“, CroBapnniene 
aapeecTpoBaRe 3 OÓMewteA0ie Iopykow. 1. 
Uaneaz Aupekqui Bucrynzin: Crefan Hu- 
dań. 2. BacTylrHuKkOM YICHA XUpeKĄAi BH- 
pano: Bacnaa Tepnemroka imwiaepa B Pa- 
Bi Pyckiń Mara somey: 16 munna 1916. 


Tepaoniae, 16 amnaa 1918. 


II. x. Cyg kpaeBuni ako Topr., Bizain IV. 
(4806) 


Pipm. 127/10 Cros. V. 342. Boac Qip- 
MH 3apiÓKOBOTO i roeroJapekoro CTOBapR- 
mena. Ociąok croBapumena : Muris Orapnit. 
Ẹipma 3BYunTE: DoCIoXupeKO - TOproBe.TkHA 
eniika „Hamia“, CTOB. 834p. 3 oóMex:eROT 
nopykóło B JlukoBi erapnu. Jara eraryry : 
14 mororo 1918. TIpexuer nixnpneMerBa 
GCTE CIOJNYWATH TOCNOĄAPCKH CHIM CBOIX 
SJIeHI8 AAA 1x „zoópoónry, Tepes 3akyno- 
BAHE upegmeris NoTpiómAx B ix piasHMM, 
IpoMACJOBEM | XOMAMHIM rocHOĄapCTBI, TA 
zóyBaru npozykTm ix npomnedy i yrepiky- 
BATH noTpiómi 4O cero TICHOM CRIAM i MA- 
mann. Tac rpesana: HeoómexeHnń. Mpe- 
KES cKlaqae Ga 3 8 4JIeHİB CIpABHAKA, 
KacHepa | KHATOBOADA, A Bicrana BuÓpaki 
Teoqop Bałtmak, piiknuk B JlukoBi cupa- 
BRHKOM; Aekcakqrep Bamas, piAbKuE B 
ZłakoBi kacmepom; Isan FocHko, pinkHAuK 
B [akosi kHaroBoxneM. Ilixnuc pipmz ma- 
erylae B rot cnoció mo nią QipMoo eroga- 
pymekaa 6yxyTE yuimeBi NLINACE XBOX 41e- 
HiB ylpaBH, OroJomeHA HaCTyraloT Ha Ta- 
IMN B JIOKAJM CTBEApAMeHA i OXAIA 3 
MieneBax gaconmenzń. Y gix u1eHa BHROCHTE 
20 K. BixBiqaxBHICTE u1eHiB GArTaE X0 BH- 
coru 8 paBoBi a8aaBACHOro ynixy, Jlara 
Bumzy : 18 mapra 1918. 


LI. x. Cyg kpaeBuń ano ropr. Biqxia IV, 
JIGBIB, zaa 8 wapra 1918. (1659) 


JIbBiB, gna 10 amona 1914. 


Firm. 220 Reg. A. II. 118. - Wpis do 
rejestru handlowegu firmy spółkowej. Do re- 
jestru Oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów, ul. Bonifratrów 14, 
Brzmienie firmy: Dom importowo - ekspor- 
towy dr. Gustaw Załęcki, inż. Stefan Ra- 
czkowski i Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
handel suroweów i fabrykatów wszelkiego 
rodzaju. Forma spółki: Spółka jawna od 1 
kwietnia 1918. Spólnicy osobiście odpowie- | jmpeknaa ekaaqae cx 3 cHpasHNKa, KACHE- 
dzialni : dr. Gustaw Załęcki ul. Bonifratrów 14, | pa i kEmroBoqna, snóepamux pagoi Hagan- 
Stefan Raczkowski 1nżynier ul. Mikołajapąrozoo Ha rporax 3 ir. Ha mepme 3-xire 


Firm. 629/18. Wpisano do rejestru dnia ; jeszeze kwota równającą się wysokości tego | 


8 


11 września 1918. Siedziba firmy: Przeworsk. |! udziału. 


Brzmienie firmy: Związek gospodarczy fun- 
kcyonaryuszy państwowych, krajowych i 
gminnych „Samopomoe* w Przeworsku, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: „Konsumyerein der 
Staats - Landes uud Gremeindefunktionace „Sa- 
mopomoc* in Przeworsk. Data statutu: Prze- 
worsk, dnia 1 września 1918 r. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Stowarzyszenie celem na- 
bywania i dostarczania członkom artyknłów 
codziennego zapotrzebowania. Dyrekcya: Za- 
rząd składa się z pięciu członków i urzech 
zastępców. Członkami zarządu są: Józef Bo- 
bak, Iguacy Huczyński, Bronisław Trojanow- 
ski, Tomasz Cwierz, Józef Radziński, Michał 
Smoszna, Michał Rybak i Franciszek Pią- 
tkiewicz, ei trzej ostatni jako zastępcy, — 
wszyscy w Przeworsku. Podpis firmy: Brzmie- 
nie firmy podpisywać będą dwaj członkowie 
. zarządu. Ogłoszenia następują przez umieszeze- 
nie ich w lokalu sklepowym stowarzyszenia. 
Udział członków ustanowiono na kwotę 100 
koron. Odpowiedzialność: OCzłonek stowarzy- 
szenia prócz deklarowanych udziałów odpo- 
wiada jeszcze kwotą równajacą się podwój- 
nej wysokości deklarowanych udziałów. 


C, k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8 września 1918. (4781) 


Firm. 296 Rg. B. I. 72, Aenderungen 
bel einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Register wurde am 7 Juni 1918 bei der 
Firma. Wortlaut: Hofherr Schrantz Cleyton- 
Shuttleworth Landwirtschaftliche Machinen- 
fabrik A. G. Zweigniederlassung der in Wien 
X. Erlachgasse 92 mit der Firma gleichen 
Namens. bestehenden  Hzuptniederlassung. 
Sitz: Lemberg. Folgende Anderuzy einge- 
tragen: Kolleztiv Prokura erteilt dem Alfred 
de Msjo Oberbeamten der Gesellschaft in 
Wien. Derselbe zeichnet kollektiy mit einem 
Mitglieds des Verwaltungsrates oder mit ei- 
nem zweiten Prokuriste® 
K. k. Landes- als Handelsgaricht, Abt. IV, 


Lember, am 31 M.i 1918. (4726) 


Firm. 148 Rg. © I 391, Aerzderungen 
bei einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Register wurde am 22 Mai 1918 bei der 
Fırma, Worilaut: Gracia Petroleum Gesell- 
sehaft mit beschrankter Haftung. Si'z: Lem- 
berg. Folgende Anderurg eingetragen: Ge- 
schäftsführer Edward Thomas Boscali wider- 
rufen. Zw Geschaftefihrer bestellt: Bela Szi- 
lasi and dr. Georg H-lpern beida Dierekxto- 
ren der Austria Prtroieumiadus:rie A. G. in 
Wien I. Ren*gasse 6. Dieselben zeichneu 
die Firma iu der Weise, daso sie unter dem 
mit Stampiglis Vorgedrickiea oder niederge- 
schriebenea Firmawostlnut ihre Untersehrif- 
ten setzen werden. 
K.k. Landes- als Handelsgericht, Abt. IV. 


Lemberg, am 21 Mai 1918. (4781) 


Firm. 609/18. Wpis stowarzyszenia do 
rejestru stowarzyszeń z ograniczoną poręką., 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń: dnia 14 
września 1918 r. Siedziba firmy: Rzeszów. 
Brzmienie firmy: Siowarzyszenie spożywcze 
urzędników, i funkcyonaryuszy Sekcyi Kia- 
kowskiego towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Rzeszowie stowarzyszenie zarejestro- 
wano z ograniczoną odpowiedzialności. Data 
statutu: 27 sierpnia 1918. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: zaopatrywanie członków we 
wszelkie artykuły eodziennego użytku. Dyre- 
kcya: Dyrekcya składa się z 4 członków. 
Członkami dyrekcyi są: Heinz Witold, Kmieć 
Antoni, Midowicz Julian, Rutkowski Stefan, 
wszyscy w Rzeszowie. P dpis firmy: Brzmie- 
nie firmy podpisywać bydą dwaj członkowie 
dyrekcyi. Ogło<zenia następują przez wywie- 
szenie w lokalu stowarzyszenia. Udział członka 
wynosi 100 koron. Odpowiedzialność: Człon- 
kowie odpowiadają z» zobowiązanie Towarzy- 
stwa prócz udziału deklerowanego, ponadto 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rze3zów, dnia 14 września 1918. (4754) 


Firm. 528/14 Rg. A. II. 55. Wpis ao 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestru firm spółkowych wciągnięto eo na- 
stępuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Wohl i Ska handel obuwia we Lwo- 
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel obu- 
wia. Forma spółki: jawna od 1 marca 1914. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: [Izrael 
Wohl kupiec w Nenberun O/S (Uberschle- 
sien) i Rachela Dromelschlager prywatna we 
Lwowie ul. Słoneczaa l. 9. Do zastępstwa 
są uprawnieni tylko sęólnik Izrael Wohl 
i prokurzysta Szymon Dromelschliger obaj 
kollektywnie. Podpis firmy: następuje w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieszezą 
swe podpisy wspóln e Izrael Wohl i proku- 
rzysta Szymon Dromelsculiger, ten ostatni, 
z dodatkiem na prokurę wskazującym. Pro- 
kurę udzielono: Szymonowi Dromelschlige- 
rowi, kupcowi we Lwowie. Dzień wpisu: 30 
kwietnia 1914. 


C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1914. (4728) 


Firm. 298 Rg. O. II. 509. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do reje- 
stru firm spółkowych wciągnięto co nastę 
puje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie tir- 
my: Polski Związek kupców i producentów 
bydła i nierogacizny spółka z ograniczoną 
odpow. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) kupno 
i sprzedaż bydła i nierogacizny, b) popie- 
ranie rozwoju przemysłu domowego w kie- 
runku chowu i podniesienia jakości bydła 
i nierogacizny, e) wyrób wszelkich produ- 
któw z zakresu masarstwa i rzeźnictwa, oraz 
zbyt tych produktów na rynkach krajowych 
i zagranicznych, d) zakładanie fabryk wyro- 
ków masarskich i zakładów przemysłowych 
do przeróbki wszelkich produktów i odpad- 
ków z bicia bydła i trzody chlewnej .pozo- 
stających, c) założenie i finansowanie wła- 
snej 1nmstytucyi kredytowej, której statut 
przedłożony będzie do zatwierdzenia władzy 
politycznej, Korma spółki: Spółka opiera się 
na kontrakcie zdziałanym w formie aktu no- 
taryalnego z daty Kraków, 28 marca 1918 
L. rep. 855. Czas trwania: nieogranie:ony. 
Wysozość kapitału zakładowego: 1,100.000 
kuron, wpłacony w gotowce w kwocie 553.500 
koron. Uprawnieni uo zastępstwa: zawiado- 
wej. wawiadowcy: Jan Ryniejwicz, kupiec 
w Mielcu, Antoni Grabski, kupiec w Pod- 
górzu i Józef Tatcher ayrektor fabryki pod- 
karpackiej w Sanoku. Z»stępcy zawiadowców: 
Andrzej Rusinowsśi kupiec w Tarnowie, Leon 
Stawowia: kupisc w Potgórzu. Podpis firmy 
będzie następować w ten sposób, że pod na- 
pisaaą, albo wydrukowaną, lub wyciśniętą 
sta upili} firmę spółki złożą podpisy dwaj 
zawiadowcy kollektywnie, lub jeden zawia- 
dowca i jeden zastępca, lub też zawiadowca 
i prokurzysta. Prokurę udzielono. Ogłoszenia: 
następować będą w jednym z dzienników 
krajowych w Krakowie i w jednym we Lwo- 
wię. Spółka ma radę nadzorczą składającą 
się z 15 członków. Dzień wpisu: 15 czerwca 
1918 r. 


C. k. Sąd kraj. jako handl., Oddział IV, 
Lwów, dnia 14 czerwca 1918. (4745) 


Doniesienia prywatne. 


OMOGAF AOOCEOOZOOOOOOOAOCOCOWE 
Futro kangurowe (spód) i anglez 
do sprzedania w Zakładzie krawieekim 


p. Jana Sozańskiego, przy nl. Podwale |. 1. 
OBAGJAJJTANINRODZONONNNNOONNOOON 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Do L. 546/1 IV. 


(4914) 


Rozpisanie: dostawy. 


Ü. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejszem dostawę nastę- 


pujących przedmiotów : 


1. Materyałów elektrycznego oświetlenia. 


2. Mat słomianych. A 
. Różnych wyrobów żelaznych. 


. Pilników. 


9. Wyrobów szamotowych. 


. Łopat do węgla dla lokomotyw. 


. Qdłówów żelaznych i stalowych. | 
. Żelaznych i stalowych części składowych lokomotyw, tendrów i wozów. 
. Abnormalnych śrub, sworzni, podkładek i zawleczek. 


. Łożysk wozowych z kujnej leizny. 
. Drzewa opałowego i węgla drzewnego. 
. Rozmaitych wyrobów z drzewa, 


Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1919 do 80 czerwca 1919. Dostawa ma być wy- 
konaną w miarę zapotrzebowania, na podstawie zamówień częściowych, 


Z drukarni W, Łosióskiege we bwowie, ul. Orarnieekiego |. 12. 


Mające służyć za podstawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy ogólne 
i szczegółcwe warunki dostawy, formularze ofertowe zawierające bliższe dane przedmiotu 
dostawy i kaikulacyi cen, można przeglądnąć w Dyrekcyi e. k. kolei państwowych w Kra- 
kowie, lub je tam otrzymać za zgłoszeniem ustnem lub pisemnem z dołączeniem porta. 

Oferty, które winnę być wygotowane tylko na przepisanych formularzach, według 
postanowień art. 8-go ogólnych warunków dostawy i wraz z ewentualnymi dodatkami od 
powiednio do dotyczących przepisów ostempiowane, należy zapieczętowane, zaopat:zone 
napisem na kopercie: „Oferta na dostawę , . . . . . . « . . . wnieść do c. E, 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie na'później do 12-tej godziny w poładnie, dnia 
12 listopada b. r. 

Otwarcie ofert, nastąpi dnia 13 listopada b. r. o godzinie 10-tej przed południem 
w oddziale FV. podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. Oferenci mogą być przy 
otwarciu obecni, 

U. k. Zarząd kolei państwowych rozdający dostawę zastrzega sobie prawo całkowi- 
tego lub tylko częściowago — odnośnie do oferowanej ilości — uwzględniania poszcze- 
gólnych ofert, lub zupełnego ich odrzucenia bez podania powodów, a dotyczący oferenci 
będą o tem. w terminie ważności ich ofert pisemnie uwiadomieni. 

O ile w odnośnym formularzu ofertowym roczne zapotrzebowanie nie jest w cyfrach 
podane, nie zapewnia się oferentowi nabycią pewnej określonej ilośsi dotyczących mate- 
ryałów. Złożenia poręcznego (wadyum) nie wymaga się, otrzymujący dostawę będą jednak 
obowiązani, na żądanie podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych złożyć kaucyę w myśl 
postanowień art. 6-go ogólnych warunków dostawy. 

Oferty wniesione po terminie wnoszenia albo nieodpowiadające wszystkim warunkom 
tego rozpisania nie będą uwzględnione, 


Kraków w październiku 1918. . 


Ogłoszenie. 
Rada zawiadowcza akcyjnego Towarzystwa elektrycznego 
rzedtem 
AMP... i Wiśniewski 


we Lwowie 
ma zaszczyt najuprzejmiej zaprosić P. T. Akcyonaryuszy, uprawnionych 
do głosowania na 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się we czwartek dnia 31 października 1918, o godz. 
1l przed poł. we Lwowie w sali posiedzeń Banku Przemysłowego. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie rachunkowe Rady zawiadowezej i przedłożenie bilansu 
za rok administracyjny 1917/18. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

3. Uchwała o rozdziale zysku. 

4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1918/19. 


Uprasza się uprzejmie P. T. Akcyonaryuszy, zamierzających wziąć udział 
w tem zgromadzeniu, ażeby w myśl $ 31 statutów zdeponowali swoje akcye 
wraz z kuponami w kasie Banku Przemysłowego we Lwowie ul. Trzeciego 
Maja 1. 9, albo w Filii tegoż Banku w Krakowie, Rynek główny l. 15 naj- 
później do dnia 25 października 1918. 

Posiadanie dziesięciu akcyi uprawnia do oddania jednego głosu. P. T. 
Akcyonaryuszy, którzy przez zdeponowanie akcyi wykażą swoje uprawnienie 
j0 głosowania, otrzysfeją karty legitymacyjne, opiewające na ich imię i na- 
zwisko, na których również podana będzie ilość zdeponowanych akcyi, tudzież 
ilość przypadających na nich głosów. 


Liwów, dnia 15 października 1918. (4915) 
0000000000 00000000000 0000000000 
Hermann JHiescheles- 
aUusstattunzss-Stiftung. 


Anzahl der Plätze: 
a) Für Verwandte des Stifters: Einer im Betrag von K. 3000; 
b) Für Fremde: Zwei im Betrage von je K. 1500. 


Bowerbungsberechtigi sind: a) Ia erster Linie mit dem am 9 Dezember 
1889 verstorbenen Herrn Hermann Hescheles s. A. verwandte israel. 
Mädehen. 

b) In zweiter Linie mit der Gattin des Stifters verwandte israel. Mädchen, 
e) Für den Fall, dass sich derartige Bewerkerinnen nicht findea sollten. 
siud auch mit der stifterischen Familie nicht verwandte israelitische 
Mädchen bewerbungsberechtigt. Unter diesen geniessen elternlose Mädchen 
den Vorzug o. * 

Samtliche Bewerberinnen müssen das 16 Lebensjahr bereits überschritten 
haben. 


Gesuchsbeilagen: a) Für Verwandte der stifterischen Familie: Geburts- 
schein, Sittenzeugnis, Verwandtschaftsnachweis, 
b) Fir fremde Bewerberinnen: Geburtschein, Armutszeignis, Sittenzeugnis, 
eventuell Totenscheine l 
Letzter Tag der Einreichungsfrist: 15 November 1918. 
Einreichstelle: I., Seitenstettengasse 4, II. Stock (Kireichungsprotokoll). 
Bewerberinnen, welehe sich vor Verleihung der Stiftung verehclichen, 
werden jedes Anspruches an dieselbe verlustig. 


Wien, 15 Oktober 1918. 


Der Vorstand 
| der israel. Kultusgemeinde 
(4861 3—3) Wien. 
Zur Bewerbung sind Głesuchshógen zn verwenden, welehe in der Einreich- 


stelle (I., Seitenstettefńgasse 4, II. Stock) unentgeltlich zu haben sind; dle Go- 
suchsbógen enthalten auch nähere für die Einschreiter wichtige Bestimmungen. 
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